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Przed kryzysem jakiego nie znają dz

USA w OBLICZU INFL
N O W Y  J O R K  (A P I) . K o  

n o ez o n e  s to ją  w  p rz e d e d n iu  in 
je .  O p in ia  z a ję ta  je s t  w  te j e h w  
s p r a w y  z n ie b e z p ie c z e ń stw a  gro  

G ro ź n y m  o b jaw !em  je s t  
o t rz y m a  F r a n c ja  e zy  W io c h y , 
r y e e  n a  tę  p o m o c .

N o w y  k r y z y s  g o sp o d a rc z  
w e w n ę trz n ą , a le  p rz e k re ś li!  ca

>V czasie wojny, gdy produkowano 
ekwipunek wojenny, podwyżka cen 
'była zrozumiała. Obecnie cćny po 
likwidacji Biura Cen wzrastają w 
tempie alarmującym.

Kryzys przypada na rok wybo­
rów i obie parne zdają się ożywać 
inflacji jako punktu wfjśeia dla 
kampanii wyborczej.

Alarmujące są cyfry mówiące o 
wzroście obiegu banknotów. Obieg

Ca d&i&n ni&iie.

Na iimyjch torach
N a walnym , z jeździe delegatów’ 

Polsk iego Zw iązku  Zachodniego 
w  Poznaniu, jeden z dyskutan 
tów  pow iedział:

P o  co panow ie tracicie tyle 
słów, po cc tracicie ty le  czasu? 
P rzeczyta jc ie  sobie parę artyku­
łów  Osmańczyka, jeśli chcecie' 
dobrej publicystyki, a sami le ­
p ie j pracujcie, działajcie. T y le  
zadań czeka na realizację, ty le  
palących problem ów  domaga się 
załatw ienia!

Jakie są te palące problemy, 
te nie cierpiące zw łok i zadania?

W yliczm y:
1) repolon izacja autochtonów 

przez kursy języka, przez uświa­
dam ianie obywatelskie,

2) dokończenie w ery fik ac ji au­
tochtonów,

3) zapobieganie w szelk im  nie- 
porc-zumieff.om, zacieranie ostat­
nich różnic m iędzy ludnością na­
p ływ ow ą a autochtoniczną,

4) szerzenie dobrej książki i 
dobrego słowa drukowanego 1 
m ów ionego na Ziem iach Odzyska 
nych,

5) przyśpieszenie nadawania 
aktów  własności,

6) zakładanie szkół, dom ów 
społecznych, św ietlic  robotn i­
czych i  w ie jsk ich  na tych tere­
nach.

M ożna by  tak w yliczać w  nie­
skończoność.

Stw ierdzić trzeba: jeden przy­
wrócony narodowi polskiemu 
autochton w ięce j jest w art od 
najpiękniejszych artykułów , jed ­
na książka w  ręku dziecka na 
Ziem iach Odzyskanych ma w ięk ­
szą w agę od najbardziej imponu­
jących m anifestacji, jeden akt 
własności na wsi czy w  m ieście 
w ięcej znaczy,- n iż na jlep ie j z o r  
ganizowane zjazdy. Jeden dom 
społeczny, jedna sprawnie fu n k ­
cjonująca św ietlica w ięcej może 
zdziałać dobrego od literackich 
polem ik na tem at upowszech­
nienia kultury na tych tere­
nach.

Zrobiiliśmy dotychczas w iele. 
T e  ziem ie są już polskie i poi 
skie pozostaną. Chodzi jednak o 
to, by były  one nie ty lko polskie 
nezewnątrz, d la zaproszonych 
gości, dia statystyk, dla prac na 
ukcwych. Muszą się stać pol­
skim: w  duszy narodu.

Byliśm y świadkam i w  ostat­
nich czasach w ielu  zjazdów , ob­
radujących nad problemami 
Ziem  Odzyskanych, które prze­
stały być już w ęzłem  gordy j­
skim. Spodziewam y się, że 
wreszcie praca nad odbudową 
tych ziem  i tych ludzi w ejdzie 
na inne tory . (leg.).

m e n la to r  g o s p o d a rc z y  „U n ite d  P r e s s f s tw ie r d z a , ż c  S ta n y  Z je d  
f la c j i .  A m e ry c e  g ro z i k r y z y s  g o s p o d a r c z y  ja k ie g o  n ie  z n a ją  d z ie  
ii i  ty m  co  s ię  d z ie je  w  L o n d y n ie  i w  P a ry ż u -  a  n ie  z a d a je  so b ie  
ż ą c e g o  A m e ry e e .
b r a k  s ta b i l iz a c j i  ccn . N ie  je s t  w a ż n y m  ja k  w y s o k ą  p o m o c  
w a ż n ie js z y m  je s t  to co  tc  p a ń s t  w a  b ę d ą  m o g ły  n a b y ć  w  A m e -

y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , s t a n o w i łb y  
ł y  p la n  M a r s h a lla .

n ie  ty lk o  k a t a s t r o fę

Barometr inflacji

Obieg banknotów w USA

W  „Społem“ gościli przedstawiciele spó 
zes Urz. Spółdzielczości Bułgarii Ilfn ^ 

Centr. Zw. Spółdz. Dymitr

pieniężny wzrósł od roku 1939 z 
83 na 108 miliardów. Obieg pienięż­
ny wzrósł o 225 proc., podczas gdy 
produkcja towarów jedynie o 75 
proc. •

Inflacja dotyka najbardziej łu ­
dzi utrzymujących się ze stałych
zarobków miesięcznych i tygodnio­
wych tzn. ludzi pracy. Wszelkie 
podwyżki płac zostały właściwie 
anulowane na skutek wzrostu cen. 
Związki Zawodowe będą musiały 
walczyć o zasadniczą Zwyżkę płac. 
Masy robotnicze uważają, że prze-
mysłowcy pobierają zbyt wysokie
ceny za towary. Rzeczoznawcy ze 
Związków Zawodowych oświadcza­
ją, że przemysłowcy mogliby z ła­
twością obniżyć ceny o 9 proc.

72 rybaków
ginie p o d e ia s  tiu rzy
L IZB O N A  (A P I). W  czasie w ielkiej 

burzy, która szalała w  pobliżu w y­
brzeża Portugalii zginęło 72 rybaków.

Przy zatopieniu okrętu rybackiego 
„Don Manuel I I "  w  zatoce Douro, — 
zginęło 35 ludzi, 37 zaś na innych stat 
kach w  zatoce Franułos o 20 km na 
południe od Porto.

głodem złamać opór stri
B o r n ie ^  m a r y t m z s  i p racow nicy e le ktro w n i -

P A R Y Ż  ( P A P ) .  R z ą d  f r a n c u s k i  p o d ją ł  r o ­
k o w a n ia  z d e le  g a c ją  b iu ra  G e n e ra ln e j K o n fe d e ­
r a c ji  P r a c y  ( C G T ) .  R o z m o w y  w y k a z a ły ,  ż c ! 

g łó w n ą  k w e s t ią  s p o rn ą  d z ie lą c ą  o b ie  s t r o n y  —  
je s t  s p o s ó b  za  g w a r a n to w a n ia  re a ln e  i s i ły  n a ­
b y w c z e j p ła c  w o b e c  c ią g łe g o  w z ro stu  cen . 
D o ły e h c z a s  p o  ro z u m ie n ia  n ie  o s ią g n ię to , je d -

Wedlug informacji pochodzących z  j 
kół CGT czynniki rządowe pragną j  

przedłużyć strajk lieząc na to, że brak | 
środków egzystencji zmusi robotni- ! 
ków do podjęcia pracy wbrew dyrek i 
tywora CGT.

Jednakże zacięty opór -wielkiej ma i 
sy strajkującej, a zwłaszcza górników. | 
pracowników elektro vnt oraz maryna i 
rzy, którzy opowiadają się zdecydo- j 
wanie ze strajkiem, stawia rząd w 1 
trudnej sytuacji.

Należy podkreślić bowiem, że nie 
w ielkie zapasy węgla są już prawie 
na wyczerpaniu, a nienormalne warun 
ki w jakich pracują centralne elek­
trownie grożą wypadkami i zatrzyma 
niem w każdej chwili dostawy prądu.

Po wysłuchaniu sprawozdania se­
kretarza CGT Lebruna z przeprowa 
dzonych rozmów z ministrem pracy 
Centralny Komitet Strajkowy opufcli 
kowal komunikat, stwierdzający, że

»Honoroir?i gość* bez honoru

P. Mikołalczfk uezfyfe
w towarzystwie protektorów Niemiec

N O W Y  JORK (P A P ) Na za­
kończenie kongresu przemysłu ame 
rykańskiego, zorganizowanego 
przez krajowe stowarzyszenie pro­
ducentów, wydano w reprezenta­
cyjnym hotelu nowojorskim W all- 
dorf - Astoria, przyjęcie w  któ­
rym wziął udział również Mikołaj­
czyk. Został on zaproszony w cha­
rakterze... „honorowego członka

Mikołajczyk znalazł się w’ do­
borowym'1 towarzystwie najwięk­
szych amerykańskich potentatów 
przem ysło wych reprezentując ych
skrajne reakcyjne koła.

Na przyjęciu obecni byli m. in. 
prezydent „General Motors C-or- 
poration“ —  Wilson, pi ,-zydent 
Eastman Kodak Comp. i równo­
cześnie przewodniczący urzędu 
zbrojeniowego U S A , llargrare, 
autor słynnego planu odbudowy 
niemieckiego potencjału przemysło­
wego prezydent Johns Manritle 
Corp. i b. doradca ekonomiczny ge­
nerała Clay‘a, A . Brown.

Wymienieni magnaci przemysło­
wi wygłosili na przyjęciu przemó­

wienia, w których wypowiedzieli 
się za odbudową niemieckiego po­
tencjału przemysłowego. Mówcy 
nie ukrywali swych planów odbu­
dowy Niemiec przed krajami zni­
szczonymi przez Niemcy.

Brown zaznaczył w swym wystą­
pieniu, że należy utworzyć nie­
zwłocznie zachodnie państwo nie­
mieckie. Wszyscy mówcy zapowia­
dali również bezkompromisową 
watkę ze światem pracy.

Haslfoje ulicy Paryia
K łopoty  i  trudności .francu ­

skiego szarego obyw atela w  
zw iązku z rozszerzającą się fa lą  
stra jków  i „po lityką  s iły* s to ­
sowaną przez rząd, przyczyniają 
się do wzrostu nastro jów  „.nty- 
araery kańskich.

N a  przystanku autobusowym 
w  Faryża  stoi staruszka, darem ­
nie usiłując dostać, się do prze­
pełnianych autobusów. W yczer­
pana oczekiwaniem , osuwa się 
zemdlona na bruk.

Przechodnie podnoszą ją  i  przy 
w o łu ją  taksówkę.

—  Oto są rezu ltaty polityk i 
am erykańskiej —  pada głośna 
uwaga z tłumu.

W ym ow ne!

n a k  p r z e w id u je  s 
o w a n e .

P o  ro z m o  w ie  
s e k r e ia r z  C G T  o ś w i . 
p o ro z u m ie n ia  e o d o  •- 
p ła e  i ic h  s i ły  n a b y w c z e j « 
ty i iu o w a n ia  a k  e ji .

k o ' wszelkim 
rozbicia blok 

Sekretariat 
Francji prze 
Strajkowego 
nówiącycn 
radnych z rar 
nei za mie 

Aby p- 
kujący, i i 
gijskie xobit 
swą opiekę

S u m ie !
ffS2-

W ASZYNGT 
graniczna US. 
ze strony „A i 
A kcji Bemokn 
mi m stoi Ł 
kretarz stanu ' 
dyrektor UNF 
cja ta prz 
stępuje pr: 
cy ameryk- 
darczej inni 

Dalej mr 
stosowania 
panii gen. . 
udzłelenń. „ - 
skiego na en

nie osiągnięto dotąd porozumienia w 
zasadniczych kwestiach.

Komitet*" wezwał wszystkich strajku 
jących we Francji do potwierdzenia 
swego zdecydowanego stanowiska i 

pogłębienia solidarności.
Kom itet wezwał ludność Francji do 

udzielania pomocy materialnej strajku | wstrzymania ’. 
jącym robotnikom i  wystąpił przeciw |nej dla Czang

Policja brytyjska i i
T e / *

J E R O ZO LIM A  (P A P ) W alki 
między Arabami a Żydami na te­
renie Palestyny trwają nadął. Ara-

15 grudnia ustanie mcii na Odrze
(W a e ). J a k  s ię  d o w ia d u je  m y  *  O k r ę g o w e j D y r e k c j i  I>rog 

W o d n y c h , z d n ie m  1 5  g r u d n ia —  ż e g lu g a  n a  O d rz e  z o sta n ie  
w s tr z y m a n a . P r z e r w a  w  n ie b u  k o m u n ik a c y jn y m  p o tr w a  a z do 
w io s n y . W  c ią g u  tego  c z a su  do k o n y w a n e  b ę d ą  n a jk o n ie c z n ie j­
sz e  re m o n ty  ś lu z , jazóyy i in n y c h  n rz ą d z e ń  w o d n y c h .

W  z w ią z k u  z r y c h ły m  zam  k n ię c ie m  O d ry  p a n u je  n a  te j 
p o w a ż n e j a r t e r i i  k o m u n ik a c y jn e j  n ie z w y k le  o ż y w io n y  rtteli. 
W  w ie lk im  p o ś p ie c h u  p ły n ą  zc  S z c z e c in a  d o  K o i ł a  o s ta tn ie  

b a r k i  n a ła d o w a n e  ru d ą .

bowie przeda 
go portu mor 
mochody pan' 
skiej wsp< 
ganiżacji 
pin atakó 
żydowsk’ 
liczba c 
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rozpoc 
cyzii < 
lestyr 

B  
polu 
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etc
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a n i e n t  w  w a l c e * *

znakiem Orła I EoJlei
torfaż z walnego zjazdu PZZ  w dniami 7 — 8. XII. br. w Poznaniu

(Od specjalnego wysłannika »Słowa Polskiego*)od daty reaktyw ow an ia  Polskiego  
a 1944 zaw iązu je się w  Lublin ie zarząd  

.romadzi w okó ł siebie garstkę ludzi, św iado- 
,akie stoją przed nimi do wypełn ienia w  
się coraz bardziej klęską Niem iee h rtlerow

w, dzisiaj 
u Zachod­
n i 135.039 
i  wspiera­

nych zadań 
i  Zachod- 
podległośei 
>wego pań- 
•ze i Nysie 
repatriacyj- 
emiach Od- 

■a pośred- 
?di ono 350 
ra jąc z 
nyeh liez-

iw narodo- 
i Związek 
wowe zało- 
ej i relia- 
zwi przed 
ch wery- 
pozytyw- 
p o ls i 'e j  
na Zie-

nad- 
<e i w 

.nie śla- 
t ;nie nau-

nawczych, 
lotyczącyeh 
adanie do- 

i i i ioliotek na

Z iem iach  Odzyskanych, pomoc m ło­
dzieży  szkół średnich i w yższych, 
kursy repo lon izaeyjn e  d la  autoch­
tonów , zbiórka książek, p row adze­
n ie p ropagan dy  p rasow ej, w yd aw ­
niczej, rad iow ej i f ilm ow e j, o rga ­
n izow an ie -tygodni Z iem  O dzyska­
nych —  oto n iekom pletny obraz 
dzia ła lności te j zasłużonej o rga n i­
zacji.

W szys tk ie  te dotychczasow e o- 
s iągn ięeia  P Z Z  musimy sobie u- 
św iadom ie, s łuchając obrad  p ier 
w szego w a lp ego  zjazdu  P o lsk ie ­
go Z w iązk u  Zachodn iego w  P o z ­
naniu.

W estfalscy n e przy byl i
N a  z jazd  p rzyb y ło  k ilkuset n a j­

bardziej ak tyw nych  i  o fia rn ych  
dzia łaczy  P Z Z . B y li rep rezen tow a­
ni m iędzy n im i- lu d z ie  nauki, p ra ­
cownicy adm in is tracyjn i, działacze 
społeczni, robotn icy  i rzem ieśln icy. 
O gólnym  aplauzem  pow itana zo­
stała delegacja  P o lo n ii zag ran icz­
nej: p rzedstaw icie le  skupisk p o l­
skich w  N iem czech, B e lg ii i F ra n ­
cji. N ies te ty , zab rak ło  m iędzy n i­
m i p rzeds taw ic ie li tych, o których  
dzis ia j na jw ięce j się mówi. Z a ­
b rak ło  p rzedstaw ic ie li W es tfa la -  
ków. N ie  puściły, ich  do k ra ju  na 
z jazd  w ładze an glo  - saskie, odm a­
w ia ją c  w iz.

3 kierunki ffyskusfi
N ie  sposób an a lizow ać tu ta j 

w szystkich przem ów ień  ani podsu- j 
m ow yw aó chociaż pobieżnie w y n i- i 
ku zjazdu. O h  r a t y  c a ł e g o  z ja z d u  
r o z p a t r y w a ć  m o ż n a  ' z  S p u n k t o w  i 
w id z e n ia :  z e  s ta n o w is k a  n a r o d u  j
p o l s k i e g o  w o b e c  o d r a d z a ją c y c h  s ię

Niem iec, »  konieczności reorganiza­
c j i  akcji repolonizacyjnej i osie­
dleńczej na Ziem iach Odzyskanych 
i  z k o n ie cn o ś ii : w ■ a n organiza­
cyjnych samego Zw iązku Zachod­
n ie g o .

Stanowisko społeczeństwa, po l­
skiego wobec N iem iec najtrafniej 
Sprecyzował minister Aprowizacji 
i Handlu Lechowicz, przemawia-

wfarize PZZ
P o  zjeździe delegatów  P Z Z  w  

Poznaniu, w  w yniku  wyborów," 
ukonstytuował się now y  Zarząd  
G łów n y  i R ada Naczelna P Z Z  
w  następującym  skłaćfeie:

Prezydium  R ady Naczelnej:
Przewodniczący —  wicemarsza, 

lek Barcikowski,
I  w iceprzewodniczący —  w o je ­

w oda  Piaskowski,
I I  w iceprzew odi-isiąay  —  płk  

Zenon Kłiszko,
Zarząd  G łó w ;.,
prezes —  minisA-r Dubiel,
I  w iceprezes —  w icew ojew oda  

poznański Szlapczyński,
I I  w iceprezes —  w icew o jew o ­

da Siąsko -  D ąbrow sk i A rk a  
Bożek,

sekretarz generalny —  dr. Pi- 
lichowski,
skarbnik  —  K aro l Przesm ycki,

żą tam idee demokracji i  poko­
ju..
Zjazd w dalszym ciągu napiętno­

wał politykę okupacyjnych władz 
anglosaskich w Westfalii, które 
odm w m ją prawa powrotu do oj­
czyzny wielotysięcznym rzeszom 
górników polskich i tego terenu. 
Zjazd postanowił w miarę swoich 
możności otoczyć opieką skupiska 
Polonii zagranicznej i przyczynić 
się do umożliwienia powrotu tym 
ludziom do kraju.

A kcja  rcpolonizacyjna  powinna, 
jak się tó wyłoniło w toku dysku­
sji, przestawić się na inne tory. 
Samo uświadamianie o polskości 
tych Ziem nie mogło 'Mojjrowadzić 
do powrotu naszego narodu na te 
ziemie. Ziem ie Odzyskane są dzi­
sia j podstawą demokratycznej P o l­
ski i właśnie ludność tych tere­
nów należy dokładnie uświadomić, 

j że ty lko dzięki koncepcji współpra- 
| cy Ze Związkiem Radzieckim, dzię­

k i oparclu się o siły demokratyczne 
w Polsce, dzięki reform om  społecz­
nym. można było te ziemie zdobyć 
i można je  wcielić do jednolitego 
organizmu państwowego. Na Zie­
miach Odzyskanych tworzy się no­
wy typ Polaka, tworzy się nowa

Polska. Zagadnienie niemieckie * *  
tych terenach po niemal całkowi­
tym wysiedleniu Niemców przesta­
je  istnieć. Obecnie należy śledzfi 
pilnie procesy powstawania nowe­
go społeczeństwa na tych terenach, 
należy przystąpić do popularyza­
c ji w ielkiej akcji odbudowy przez 
ruch współzawodnictwa pracy, 
przez masowy wysiłek icszystkirh 
mieszkańców Ziem  Odzyskanych. 
Należy wysyłać na te tereny nie 
t yl J j  pełnowartościowych ludzi, 
ale dobrą książkę, dobry f xlm, do­
bre audt/cje radiowe. W alka o pol­
skość Ziem  Odzyskanych —  to wal­
ka z próbam i odrodzenia sił m i!*- 
iaryzmu i im perializmu niemieckie­
go, to walką z podżegaczami wo­
jennymi, to walka a pokój śudata.

Hasło Polaków w N iem czech: 
„Co dzień Polak narodowi słu­
ży“ , stało się hasłem przewod­
nim całego zjazdu. Sądzimy, że 
rea lizacja  postanowień walnego 
zjazdu P Ż Z  doprowadzi na jk ró t­
szą droga, do ostatecznego z jedno 
ożenią Ziem  Odzyskanych z P o l­
ską i do stworzenia z tych tere­
nów wielkiego bastionu pokoju.

L E S Z E K  D O L IŃ S K I.

jąc na zjeździe z ramienia rządu 
R. P.

„D la  nas wojna z N iem cam i —  
powiedział m in ister Lechowicz —  
nie zakończyła s’ę 8 m aja 19Ą5 
reku i  trw ać będzie nieprzerwa­
nie, dopóki nasz potencjał gospo­
darczy, dopóki poziom naszej 
techn 'k i i zamożności nie prze­
wyższy poziomu niemieckiego, do­
pók i w Niemczech będą pozosta­
wać przy głosie rew izjoniści i 
im peria liści, dopoki nie zwycię-

r i ę e i i f i  m i a ł  s t a ć  s ł ć
f f  im trą «  §ś€s dii

—  N a wstępie 
■'dęcimskiego 

j  i opuszczenie 
o Otto Latscho- 

aaradzie postana- 
ch św iadków, 
i świadek H er- 

k tóry  charakte- 
□ Latscha jako 
ystę. Św iadek  o- 
w czasie którego 
{o z  w ięźn iów  za 
dził go za bramę

ńadek W ładysław  
i, że pracując w

owy Zjazd ZWM
łA P ) Drugi 
ty ego Zjazdu 
-eferatem or- 

oldawczym wy- 
ekretarza gene-' 
jb. Mieczysława

•
d powitał prze- 
towej Federacji 
kratycznej Guy 
się szczęśliwy —  
że mogę przy- 

pozdrowienie od 
.tów całego świa- 
wym przykładem 

h na całym 
w tych kra- 
wojny były 

’ de mimo to 
wiary w 

eie.

wstaje od- 
sza Cen- 
hzwiązko- 

nistycz- 
tY depe- 

y komso- 
"Yszecli- 

?omu-

nistycznego Związku Młodzieży, 
przesyła gorące braterskie pozdro­
wienia pierwszemu zjazdowi ZW M .

pięcioletniego pobytu w  obozie.’ 
Z D A W A Ł O  M i S IĘ  - m ów i św ia 

dek —  ŻE B Y Ł F A  Z A T R U D N IO N Y  
W  W IE L K IE J  F A B R Y C E , K T Ó R A  
B Y Ł A  C ZĘ ŚC IĄ  S K Ł A D O W Ą  
U N A R O D O W IO N E G O  K O N C E R ­
NU, W Ł A Ś C IC IE L E M  TE G O  K O N ­
CERNU  B Y Ł  N A R Ó D  N IE M IE C K I, 
D Y R E K T O R A M I H IM M L E R  I  H IT  
LEK . F A B R Y K A  T A  M IA Ł A  W Y ­
P R O D U K O W A Ć  K IL K A  M IL IO ­
N Ó W  TR U PÓ W .

K emets w A r g e n t y n ie
B U E N O S  A IB E iS  ( P A P )  Z  Bue- 
no* A ir e s  Junoszą, że tys iące  lu ­
dzi za lega ło  w  nocy z pon ied zia ł­
ku na w torek  u lice  s to licy  A rg e n ­
tyn y  obserw u jąc ja sn o  św iecącą 
kometę. P rzew id u je  się, że kom e­
ta będzie w id z ia ln a  rów n ież n a­
stępnej nocy.

Rozzuchwalony Schumaeher

wznawia gwałtowną kampanię
a mn i ą n f 9 ^ s § € € Ę

B E R L IN  (A P I )  Socjal-demo­
kracja niemiecka spod znaku Schu- 
maekera, ośmielona opieką, jakiej 
doznaje jej przywódca ze strony a- 
merykańskieh kół imperialistycz­
nych, oraz poparciem, jakiego do­
znał on na kongresie socjalistów 
w Amsterdamie —  wznawia z więk 
szym nasileniem swoją antypolską 
kampanię.

Dłuższy artykuł w sprawie nad- 
odrza zamieszcza berliński organ 
SPD  ,.Socjal - Demokrat", Usiłując 
przekonać czytelników, że rezygna­
cja z terenów położonych na
wschód od Odry oznacza całkowi­
tą pauperyzację Niemiec.

Z naciskiem wysuwane jćst
twierdzenie, iż Polska nie jest w 
stanie zaludnić i zagospodarować 
swrch Ziem Zachodnich, przy czym

powątpiewa się w  prawdziwość da­
nych polskich o osiedleniu na tych 
obszarach 5 milionów Polaków.

gjdfle t»UąrałjezsvBi
U S A . Senat am erykańsk i raty fikow ał j 

traktat w zajem nej pom ocy zaw arty  na ; 
w rześn iow ej kon ferencji w  R io de Ja- j 
neiro.

Tow arzysiw -. P rzy jaźn i radziecko - | 
am erykańsk ie j w ystosow ało  list do ; 
m inistra spraw ied liw ośc i C larka, Za- i 

w ie ra jący  ostry protest przeciw ko j 
um ieszczeniu tego Tow arzystw a  na | 
liście organizacji „ w y w ro to w y ch 1.

»Szczjytne hasła 
oatriotyczne«

W  B a w a ra  pow sta ła niedawno  
nowa partia niemiecka, która  
nazyw a się „Deutscher B łock ' 
Niem iecki ten - b lok  jest zam as­
kow aną p latform ą tych wszyst­
kich elementów, które w alczą i 
denazyfikaeją.

O  zuchwałości przyw ódców  te 
go stronnictwa św iadczą hasta 
wysunięte w  manifeście pa rty j­
nym. H asta te m ów ią m. lin.: 
„Precz z kwestionariuszam i!" 
Kwestionariusze "te wypełn iane  
są przez wszystkich b. h itlerow ­
ców  i"  m ają na celu ułatw ienie  
akcji donazyfikacyjnej. M anifest  
w oła  też: „Precz z brudnym i ła ­
pam i od naszyeh szczytnych ha­
seł patriotycznych" i „Precz l 
urzędam i pracy —  nowoczesny­
mi targam i n iewoln ictwa".

N o w a  partia jest Zdecydowa­
nie antypolska 1 w zy w a  do u- 
względnienia dążeń w ysied leń­
ców pragnących powrócić na zie 
mie polskie, które daw n ie j nale­
żały do Rzeszy.

Wujaszek Sam zaciska sakiewką
W A S Z Y N G T O N  (A P I ) Zwolen­

nicy udzielenia doraźnej pomocy 
dla Francji, Wołoch i Austrii na-

Gzy jesteś w e z M i e i  K ilk i Literackiego „ODRODZENIA"?
Zapisy i wpłaty przyjmują wszystkie księgarnie »Czytelnika«

O?00O
I

W

Amb. L a n g e  mówi z optymizmem
o €A/WZ

N O W Y  JORK  (P A P ) Nowy 
Jork opuścił stały delegat Polski 
do Rady Bezpieczeństwa —  amba­
sador Lange, który udał się drogą 
powietrzną do kraju.

Przed odlotem ambasador Lan­
ge udzielił dziennikarzom wywiadu 
na temat dorobku ONZ, a zwła­
szcza ostatniej sesji Generalnego 
Zgromadzenia.

Ambasador wyraził optymizm co 
do przyszłości Organizacji Naro­
dów Ticdnoczonych. Za  pozytywne 

•‘s ta tn ie j sesji O N Z,

n>e r e z o lu c j i  z w r ó c o n e j  p r z e c iw k o  
p r o p a g a n d z ie  p o w o je n n e j ,  z a l e c e ­
n ie  B a d z ie  e k o n o m ic z n o -s p o ł e c z n e j  
s p o r z ą d z a n ia  c o r o c z n y c h  s p r a w o ­
z d a ń  na  t e m a t  ś w i a t o w e j  s y t u a c j i  
g o s p o d a r c z e j  o r a z  p o s t a n o w i e n ie  
G e n e r a l n e g o  Z g r o m a d z e n ia  tc  s p r a  
w ie  P a l e s t y n y .

Szczególn ie  rozstrzygn ięc ie  do­
tyczące p rzyszłośc i P a le s tyn y  do­
w iod ło  ja k  w ie le  tnogą osiągnąć 
narody zjednoczone w- w ypadku  
zgodnej w spó łp racy  ze S tanam i 
Z jednoczonym i i  Zw iązk iem  R a ­
dzieckim .

Jako  pasyw a osta tn ie j sesji n a ­
leży  zanotow ać, zdan iem  am basado 
ra, n iebezp ieczne tendencje W ie l­
k ie j B ry ta n ii i U S A  uczynien ia z 
O rga n iza c ji N a ro d ów  Z jednoczo­
nych k oa lic ji p rzec iw ko Z S R R  w 
fo rm ie  kilku decyzji pow ziętych  na 
osta tn ie j sesji. A m b a s a d o r  L h n g e  
z a z n a c z y ł ' j e d n a k ,  z e  t e  z a m i a r y  n ie  
z o s t a ł y  u w ie ń c z o n e  r e z u l t a ta m i ,  j a ­

k ich  s p o d z i e w a l i  s ię  ic h  m ca ja to -  
rzty.

potkali na poważne przeszkody w  
Izbie Reprezentantów. Przypu­
szcza się powszechnie, ie Izba u- 
chwali plan pomocy doraźnej, jed­
nak ograniczy tę pomoc do 530 mi­
lionów  dolarów, przy tym 60 mi­
lionów  z tej sumy przeznaczonych 
zostanie dla Chin.

W  trzecim dniH debaty nad usta­
wą w sprawie pomocy doraźnej, w  
Izbie Reprezentantów przedstawio­
ny został wniosek o zmniejszenie 
te j sumy do 300 m ilionów  dolarów. 
Aczkolwiek nie wydaje się. aby u- 
żyskał on więk-sżość w  Izbie, te  
jednak wskazuje na poważny opór 
istniejący wśród deputowanych?

Podczas, gdy wysokość doraźnej 
pomocy Włochom, Francji i Austrii 
ulega ograniczeniu, min. wojny 
U SA  Kenneth R oga l zażądał od 
kongresu przyznania dodatkowe 
sumy IfiO m'-lianów dolarów na po­
krycie ..kosztów okupacyjnych“  w 
Niemczech i Japon ii. Stwierdził 
on m. in.. że kredyty dodatkowe 
dla Niemiec są konieczne *e wzglę­
du na fakt. że Niemcy są ..kamie­
niem węgielnym długofalowego pla­
nu odbudoiey lh*ropy“ . Dodał oh , 
że bez tych kredytów plau ten jest 
skazany  na niepowodzenie.

:a ofen- 
i A rm ii 
i Z w ią -  
»ją s>e- 
- i e  do 

,vska- 
' w-

„Bauleitungu" zna! plan rozbudowy j 
obozu oświęcim skiego. P lany t e : 
p rzew idyw ały  budowę nowego obo­
zu dla w ięźn iów , koszar dla p u łk u : 
SS oraz całego osiedla dla SS-ma- 
nów  z placami sportowym i, teniso- j  
w ym i, lokatą.;, a; rozryw kow ym i i 
teatrem. M iało powstać olbrzym ie 
miasto —  obóz pod nazwą „H im m ­
ler - Stadt“ . Św iadek m ów i dalej, j 
że w  ramach tego planu m iały pow  
stać także now e krem atoria, komo­
ry  gazow e i  piece.

Pow o łany z ko le i św iadek Fajkel, 
lekarz obozowy od r. 1940 przedsta­
w ia  sądow i w n ioski na podstawie



100.000 domów we Wrocławiu na sprzedaż!
M i£§$isjj&mąj iMjłeesnąj d o m

(Reportaż z prac pierwszej komisji nadawczej)

Niebezpieczeństwo wisi nad głowami
W  imieniu mieszkańców domu 

przy ul. Reja 29 otrzymaliśmy od 
p. L. alarmujący list, z prośbą o 
opublikowanie go, gdyż chodzi o 
życie kilkunastu osób.

„Dom przy ul. M . Keja 29 jest 
w opłakanym stanie, lecz zamiesz­
kuje go kilkanaście rodzin. Na  

skutek działań wojennych usskodzo 
ny jec ; dach i  część ściany szczy­
towej. Podczas niepogody i  deszczu 
woda przecieka aż do parteru , na 
skutek czego su fit na czwartym i 
trzecim  piętrze obniżył sl ę o 30 cm 
i grozi runięciem na głowy lokato- 
rów. Ustawiczna groźba . niebez­
pieczeństwa dosłownie „ wisi nad 
głowami mieszkańców“ .

In terw eniow aliśm y już pa rokrot­
nie w te j sprawie w Wydz. N ie ru ­
chomości. P o  pierwszym podaniu 
odpowiedziano nam, że podanie o- 
desłano do Wydz. Technicznego. 
N atom iast Wydz. - Techniczny o- 
świadczył, że takie podanie w ogó­
le nie wpłynęło.

P o  drugxm podaniu przysłano 
kilku  pracowników, którzy usunę­
li  gruz z trzeciego piętra i  część 
rozburzonej ■ ściany, niczego nie za­
bezpieczając, toteż deszcz nadal 
przecieka, a sufH osiada coraz ni­
żej.

Czy Zarząd M ie jsk i czeka, aż po­
wtórzy się katastrofa z u l. Nowo-

wiejskiej, k tó re j echo ledwo prze­
minęłof *

Dołączamy nasz głos do alarmu­
jącego wezwania k ‘ orów domu 
przy ul. Reja 29, skierowanego do 
W ; .izlału Nieruchomości Zarządu 
Miejskiego. Sytuacja staje się kry­
tyczna wobec obecnych tak obfi­
tych opadów deszczowych. Nie wąt­
pimy, że Wydz. Techniczny nie­
zwłocznie zainteresuje się tą spra­
wą i skieruje tam komisję, dla zba­
dania stanu bezpieczeństwa miesz­
kańców tego zagrożonego runięciem 
domu.

Komentarz sportom^

Buty na kołek-rękawice na kułak
Kibic sportowy nie ma chwili od­

poczynku. Ledwo sezon się skoń 
czył, ledwo kibic zdołał uspokoić 
napięte nerwy trwając w niepo­
koju o losy swoich faworytów, 
ledwo większość piłkarzy powiesiła 
buty na kołku, to znów bokserzy 
nie przestają rozstawać śię z ręka­
wicami. A  jeszcze do tego prócz 
dotychczasowego studiowania spra 
wozdań z meczów łamać musi so­
bie głowę nad kuponem totaliza­
tora sportowego. 1 tak bez przer­
wy. Jak nie piłka nożna to boks, 
to znów koszykówka, pływanie itd.

Właśnie ostatnia niedziela była 
końcowym akordem piłkarzy. W  o- 
kręgach po okresie mistrzowskich 
spotkań postarano się o podanie 
widzom pięknego deseru. Rozegra­
no mianowicie derby —  w Krako­
wie: W isły z Oracovią. na Śląsku 
AKS-u z Rymerem i Ruchu z Po­
lonią a we Wrocławiu Burzy z 
Polonią świdnicką.

I  przyszła kolej na pięściarzy, 
rozpoczęły się bowiem drugie po 
wojnie drużynowe mistrzostwa 
Polski. Im właśnie poświęcić chce­
my dzisiejszy komentarz.

W  pierwszej rundzie przeszło

wszystko bez niespodzianek. Fawo- 
| ryci spotkania swoje wygrali i o- 
| ezekiwać ich teraz będą coraz cięż­
sze boje. O ile jednak nie było sen­
sacji w ogólnych wynikach, o. tyle 
biorąc wagi indywidualnie, zano­
towaliśmy moc niespodzianek.

I Zacznijmy po kolei.
W  Gdańsku reprezentant Polski 

Sowiński zaledwie zremisował z 
©zajkowskim. Sportowcy Wroeła- 

I wia doskonale znają tego miłego 
chłopca, do niedawna był bowiem 
zawodnikiem Pafawagu i jak głosi 
fama, będzie nim wkrótce z po- 

| wrotem. W  tym samym meczu 
| Wikliński wygrał z fabrykantem 
nokautów Iwańskim, a Leczkowski 
został znokautowany w drugiej 
rundzie przez Skierkę. Jest to o 
tyle ciekawsze, że Leczkowski sły­
nął z dużej odporności i wytrzy­
małości na ciosy. W  ub. roku, kie­
dy Pomorzanin reprezentował bar­
wy Polski na turnieju Wszechsło- 
wiańskim w  Pradze nie pozwolił 
się znokautować ani Rosjaninowi 
Kniaziewowi ani Czechowi Ditro- 
wi.

A le powróćmy z pięknego naszego 
wybrzeża i przenieśmy się dó

Łodzi. Tam mistrz Polski rozpra­
wił się głattko z rewelacyjną Ge- 
danią, gromiąc-ją 13:3. Cóż z tego. 
kiedy łodzianie spokojni o sam wy­
nik meczu wstrzymali w pewnej 
chwili oddech, kiedy ulubieniec pil 
bliezności Józef Pisarski po cio­
sach marynarza Rajskiego poszedł 
dwukrotnie na deski. Do 4-ech I 
6-ciu. Jak dziwnie plecie się w tym 
boksie. Kolczyński, który nosi 
przecież kułaki nie od parady i do­
brą setkę ludzi pozbawił już przy­
tomności nie potrafił nawet za­
chwiać Pisarskim, przegrywając 
na punkty, a nieznany nikomu 
Rajski rzuca wicemistrza Europy 
na deski. A  czy to nie dziwne. W  
Pradze Olejnik stoczył wśród o- 
głuszającyeh braw widowni czes­
kiej brawurową walkę z królem 
nokautu Szczerbakowem. Po roku 
ten sam Olejnik przegrywa ciężki 
nokaut do tego samego boksera, 
który ma niesamowicie trudne 
przejścia z Chychłą. Ten z kolei 
staje się rewelacją w boksie, wy­
grywa międzypaństwówki, a w nie­
dzielę zaledwie remisuje ze zdawa­
ło by się już b. słabym Olejnikiem. 
Takie niespodzianki w footbalu 
komentuje się tradycyjnie powie­
dzeniem: „cóż. piłka jest okrągła", 
ale co powiedzieć mają bokserzy. 
Chyba, że ring ma cztery rogi I [ 
nigdy mi« wiadomo, kto z dwóch j

walczących w którym rogu wylą­
duje.

Bo któż by na przykład przypu­
szczał, że „kanona" W isły  Groma- 
la przegra nieomal przez nokaut 
z Krzemińskim. Z 'takim „starym" 
Krzemińskim. Czujemy się w  obo­
wiązku poinformować czytelników, 
że tenże Krzemiński był zawsze 
sprawcą wielkich niespodzianek. 
Ten właśnie bokser, który przed- 
wczora1' zademonstrował widowni 
wrocławskiej swe błyskawiczne 
sierpy, tuż przed wojną znokauto­
wał w mistrzostwach .Polski K o­
ziołka. A  Koziołek był wówczas 
stałym reprezentantem Polski i 
zremisował swego czasu z boży­
szczem Italii kogutem Sergo.

W r o c ł a w  oczywiście najbardziej 
interesować będzie wynik 

Kfidomiaka. który w niedzielę wal­
czyć u nas będzie z IKS-em. Otóż 
Radomiak rozgromił TUR rzeszow­
ski 13:3. W  niedzielę nie powtórzy 
już takiego wyniku. Mistrz Dolne­
go Śląska chyba ulegnie koledze 
ze stolicy, ale ulegnie z honorem. 
Szykuje się też do meczu tego nad­
zwyczaj starannie. W  kuluarach 
mówią nawc że W aluga „robi" 
kategorię piórkową by móc spot­
kać się z Czortkim. Prócz tego po­
jedynku oczekiwać nas będą walki 
Sieradzana z Symonowiczem, K u ­
rowskiego z Przybytniewskim, Bo­

guckiego z Wasiakiem i Kotkow­
skiego z Włodeckim. Ten ostatni 
wcale nie lęka się mistrza stolicy, 
choć podobno w początkach jego 
kariery Kotkowski jednym uderze­
niem złamał mu dwa żebra.

Zapaleńcom totalizatora nie mo­
żemy nic pomóc w  odgadnięciu 
dwunastu pytań ostatniego kupo­
nu. Zorientujemy ich tylko w naj­
trudniejszym naszym zdaniem py­
taniu, za jakie uważamy . mecz 
W arty  z Grochowem. Będą tam ta­
kie pojedynki: Malak —  Patora, 
Szymański —  Szatkowski, Domi­
niak —  Sobkowiak, Wojnowski —  
Komada, Adamski —  TomczyńskI, 
Sobe/ak — Kolczyński, Szymura —  
Archacki, Klimecki —  Woźniak. 
No i „zgaduj zgadula".

A lł “> taki mecz Włochy —  Cze­
chosłowacja. Wiemy ostatecznie, że 
Czesi znają footbal na wylot, a 
mistrzowie ś w i a t a  przegrali nie­
dawno kompromitująco 1:5 z A u ­
strią. choć c za s y  „Wunderteamów" 
d a w n o  już minęły. Kto w niedzie­
lę w  Bari będzie zwycięzcą: czy 
jedenastka Paroli, Ploli i Bia- 
vattiego czy też drużyna BIcana 
i Ludla ?

Męcz się, męcz kibicu.
JE R Z Y  J A N IC K I.

SŁO W O  P O L S K IE  N r  338, I t r .  3

! na razie nie .eksploatowane.
6 państw wysłało swych przedstawicie 

li do Moskwy, celem nawiązania sto 
sunków handlowych, są to: Finlan­
dia, Cze- osłc ~ża, Anglia, Nor­
wegia, Belgia i Luksemburg.

Po zawarciu umowy Polski z Rumu • 
n.ą i Wągrami w  toku są pertrakta 
cje z Danią o zawarcie traktatu han 
dlowego.

Belgia, po okresie prosperity, popada 
w stan zastoju w obrotach handlo­
wych.

Stocznie polskie, mimo krótkiego cza 
su istnienia, wyremontowały w  clą 
gu 2 lat — 865 jednostek, w tym 
190 zagranicznych.

W  Wielkiej Brytanii wzrost cen po­
stępuje w tempie dość gwałtownym, 
zwłaszcza w  przemyśle stalowym, 
wełnianym, bawełnianym i chemicz 
nym.

Cement będzie przydzielany także fir­
mom prywatnym. Kupcy- warszaws­
cy otrzymają 12 tys. ton w I  kwa-r 
tale. Przydział dla innych woje­
wództw ustalony zostanie w  najbliż 
szym czasie.

Obroty zbożem —  kontrolowane. —  
Przedsiębiorstwa hurtowego handlu 
zbożem i produktów przemiałowych 
mogą, w  myśl zarządzenia Mini­
sterstw, zbywać zakupione zapasy 
tylko za zezwoleniem Funduszu Apro 
wizacyjnego pod rygorem utraty 
koncesji.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
4.200 kg ropy daje nowy szyb „A r ­

nold 111“ , wywiercony przez ucz­
niów szkół Zjednoczenia Przemysłu 
Paliw  Płynnych.

He soli posiada Polska? — Mamy trzy 
złoża soli: krakowskie, kujawskie i 
śląskie. Roczne wydobycie Bochni i 
Wieliczki wynosi 250 tys. t., Ino­
wrocławia 230 tys. T.. śląskie złoża

U żłóbku >m. ks. Bod urna w War­
szawce pracujące maiki zostawia­
ją dzieci na cały dzień. Dzieci mają 
tam wspaniałą opiekę i doskonale 

się czują.

Zamiast 100.008
zabrał milion

Sensacją Poznania jest od­
nowiona sprawa zaginięcia przed . j -  

kiem w  oddziale poznańskiego Banku 
Narodowego kwoty 900.000 zł. Kasjer 
stwierdził, iż na skutek pomyłki na 
jeden czek zamiast 100.000 zł., wypła 
clł m ilion zł. Czek ten realizował J. 
Wiciorek, urzędnik Państw. Fabryki 
Akumulatorów w Swarzędzu, zam. w 
Poznaniu. W iciorek do winy się nie 
przyznał. Obecnie podczas ponownej 
rew izji w jego mieszkaniu znaleziono 
1S banknotów 500-złotowych ze śla 
dami długiego przechowywania w zie 
mi. W ogniu pytań żona Wiciorka ze 
znała, że w grudniu ub. r. mąż jej 
przyniósł większą ilość pieniędzy stó 
rą zakopał w ogrodzie. Obu małżon­
ków osadzono w  więzieniu. Wkrótce 
znajdą się na ław ie oskarżonych.

binetu Referatu  Osiedleńczego po 
dodatkowe in form acje:

—  Na jak ie j podstawie Kom isja 
Szacunkowa ustali wysokość opłaty?

Interesu je panów oczyw iście do- 
mek jednorodzinny, jak i zamieszku 
ją  najczęściej ludzie pracy: Ot na- 
przykład taki: 

i Ob. Jankowski w y jm u je  jedną z 
i teczek i  zaczynamy „ob liczać":

R a z e m :  2.690.000.—

Potem  już czekać będziem y ty lko 
na hipoteczne potw ierdzenie praw  
własności!

CZ. O S T A Ń K O W IC Z .

ROZIHAW1AHIY Z CZYTELNIKAMI 
------------------------------------------------------------------

D ow iadu jem y się, że nasz W roc- 
| ław  zaliczono do kategorii w ielk ich  
; m iast z m nożnikiem  1,2. W yższy jd  
nas ma tyiko W ałbrzych 1,3. P ozo ­
stałe miasta m ają mnożnik niższy 
aż do 0,8, co oczyw iście obniża ae- 
nę kupna.

D la W rocław ia  jednak zw iększy 
on koszt „naszego" domku do 
3.120.000 zł. Na szczęście państwo 
żąda od ludzi pracy jedyn ie 59/« 
te j sumy, co czyni 160.000 zł. a spła 
tę je j rozkłada na 5 lat.

Suma 150.000 jest najczęściej spo 
tykana w  ustaleniu cen dla dom ów 
mieszkalnych w e  W rocławiu,

Oczyw iście Państw o nie zapom i­
na o tych, k tórzy w  zdobyciu tych 
dom ów składali aibo żołnierski albo 
robotniczy trud. D latego też cały 
szereg obyw ate li uzyska ulgi.

Są to zdem obilizowani żołnierze, 
k tórzy brali udział w  wrojnie, w o j­
sko, partyzanci, inwalidzi, w dow y 
i sieroty po nich, byli w ięźn iow ie 
polityczni, inw alidzi pracy i t.d.

W nioski o przekazanie nierucho­
mości m iejsk iej można już dziś o- 
trzym yw ać w  K om isji Osadnictwa, 
ale składać je należy dopiero po 
ogłoszeniu w  Dzienniku Urzędowym  
wykazu nieruchomości w ystaw io­
nych i przeznaczonych na sprzedaż 1 
ich oszacowania. Stanie się to już 
w  najbliższych dniach.

rabele  w yraźn ie określa ją sumę.
Cena przedwojenna 22.000 zł. M nożnik 100 2.200.000.—
P lac  25 x  20 m. =  500 m* mnożnik 8 409.000.—

' m iasta leży  dom, a je że li obiekt jest 
j poza W rocław iem , do jak ie j kate- 
j gorii zaliczano daną m iejscowość 
j Jest to dopraw dy bardzo istotne, 
j  bo mnożnik dla każdej dzieln icy 
jest zupełnie inny.

Iie kosztuje *nasz« dom?
Z sali obrad przechodzim y do ga-1

prow icza od 1 —  14 traktow ać jakc 
ogródki działkowe i  jako przy 

iy  park w yłączyć ze sprzedaży! 
Podnoszą się ręce głosujących 

zieleńce stają się własnością miasta 
raz... dzieciarni, k tóra będzie k ie­

dyś hasać na trawnikach.
—  Niem chom ość pod numerem  

15 proponuję sprzedać.
G łow y pochylają się nad planem. 

Delegaci, m ający zadecydować o lo­
sach domu, oglądają uważnie .ecz- 
kę z napisem:

„A k ta  nieruchomości ‘n ieroln iczej 
podległe przekazaniu".

W  teczce są przeważnie 3 doku­
m enty: oszacowanie, w ykaz podat 
k ów  gruntowych za czasów niemiec 
kich i  plan. T e  dane decydują i  

o cenie i o przeznaczeniu.
Cenę określi Kom isja szacunko­

wa. W eźm ie ona pod uwagę dane 
dodatkowe, a więc?: w  jak ie j części

— G w arno jest przed w .eiką m a­
pą W rocław ia, ubarw ioną jaskra­
w ym ; plamami. Z ieleń, czerw ień, 
b iękit i żółtość m ów ią o tym, że 
są one wydzielone ze sprzedaży.

Cieszy nas, że znowu, jak w  w ie 
lu wypadkach, pierwsza akcja o 
tak w ie lk im  znaczeniu rozpoczęła 
się w łaśnie w  naszym m ieście —  
w  W rocław iu.

Przejrzystość przepisów, staran­
ność ich opracowań, zdaje się w y ­
kluczać wszelk ie obaw y irzed nie­
spodziankami, - jak ie m iały -liejsee 
podczas akcji m ieszkaniowej -zy 
OUL. Ścisła kom isja M inisterialna, 
złożona z fachow ców  przedstaw icie­
li M inisterstw  Ziem  Odzyskanych. 
Skarbu, H and lu  i Przemysłu, O d ­
budow y oraz W R N  zadecyduje o 
tym, k tóre ob iekty państwo -p rzę­
dą, a k tóre w ydzierżaw i lub odda 
na użytek miastu.

Karłoiuice 
na pieriuszij ogień

Na p ierw szy ogień poszły K a r ło ­
wice. K om isja  nie interesując się 
zupełnie tym, kto będzie reflektan 
tern, zadecydowała jedyn ie  o tym  
które dom y-n a :

Kasprow icza, Żeleńskiego A s­
nyka, Berenta, Przybyszew skiego  
Konopnickiej, Pola, O rkana T et­
m ajera, Dygasińskiego, Potockie­
go, F ilom atów , Oppm ana, Syro ­
komli i U je jsk iego  staną się 
własnością p ryw atną w rocław ian . 
Podczas debaty ref. ob. Jankow- 

sk: udzielał w yczerpujących w y ­
jaśnień na bardzo istotne pytania.

K to  m a  p r a w o  p ie r w o k u p u ?

J a k ie  s ą  u p r z y w ile jo w a n ia  z w ią z
k ó w  i s to w a r z y s z e ń ?

W  Św ietle ustaw sprawa jest 
jasna: ~

Żadna partia, związek czy stow a­
rzyszenie nie ma uprzyw ile jowań. 
P raw o  p ierw okupu m ają >ierws 
użytkownicy. M iasto zastrzega so-' 
bie ty lko ob iekty  m ieszkalne dla 
w ojew ody, w icew ojew odów  i pre­
zydenta miasta. W szyscy pozostań 
muszą, jeśli tego chcą, na rów n i / 
obywatelam i W rocław ia  własność 
kupić. O biektów  przeznaczonych 
dla obyw ate li jest dużo.

W rocław  p rzygotu je  ponad 100.000 
dom ów m ieszkalnych, które będzie 
można nabyć.

Wjjdzierżaujić — Sprzedać  
— W pdzie lić

—  Proponu ję —  ogłasza przewód 
Bieżący —  parcelę przy ulicy K a s ­

K-4829

nie przeszkadza w u- 
Łrzymaniu pięknej ce- 
ry. Tylko tym bardziej 
trzeba dbać o nią. 
Przede wszystkim po 
każdym myciu wetrzeć 
nieco matowego kremi 
„Aaida" Nalychmias: 
stwierdzi się dobro- 
Tzynne działanie tego 
znakomitego środka.

Państw o  rozpoczęło dziś daw no oczekiwaną sprzedaż, a ra 
czej nadaw anie użytkownikom  i udziom pracy, zam ieszkałym  na 
Ziem iaah Zachodnich dom ów Tw ierdzę, że3jest to nadawanie, bo  
wniesiem y do kasy państw ow ej tylko 5•/• od sum wyznaczonych  
przez K om isję państwową.



Konieczne ułatwienia
System rozdziału kartkowego  

m a już to do siebie, że w ym aga  
starannego, p lanow ego i w szyst­
kim  zrozum iałego wykonania. 
K ażdy  musi dobrze w iedzieć co 
m u przysługuje z tytułu tego 
rozdziału i na jak i odcinek  
kartki otrzym uje towar. I  w  ja ­
k ie j ilości.

Sklepy dobrze obsługujące k li­
entów , w yw iesza ją  tablice, ogła­
szając dokładnie plan rozdziału i 
num er odcinka oraz ilość tow aru  
i cenę. W  innych znów  w ytną  
ci z kartki żywnościowej co zech 
cą, spaku ją paczkę z nieznanych  
artyku łów  i zaw yroku ją : płaci 
pan i 365.—  zł. N ic  w ięcej. Opra­
w a  skończona. A  spróbu j się za • 
pytać o szczegóły tej transakcji 
załatw ianej w  tak uproszczony 
i dyskretny sposób, to spotkasz 
się z zarzutem nudziarstwa i na 
rażania personelu na niepotrzeb­
n ą  stratę czasu.

T ak  nie można załatw iać kli­
entów . Porządek  musi być. T a ­
b lica  ob jaśi^a jąca kupującego  
jest rzeczą potrzebną.

System rozdziału kartkowego  
od kontroli łatw ej, prostej uchy  
lać się n.ie powinien. I  na u st­
nych objaśnieniach też nie może 
polegać.

S U Ł E K .

Zwiększony budżet na rok 1948
9 C t i x r « i » c §*ą m icssia

sposób dokonania rejestracji przedsię 
biorstw rzemieślniczych.

Neleży zaznaczyć, iż w tym samym 
dniu' cech obchodzi) Świnio św. Eli­
giusza, patrona cechu.

Bwe of îT
(K -i) 22-letni Bronisław Matuszek 

i 23-letni Jan Nowak zajęci przy roz­
bieraniu starego czołgu doznali pora­
nienie rąk, nóg ł twarzy wskutek wy 
buchu znajdującej się wewnątrz mi­
ny.

Rannych przewieżiono pogotowiem 
na dworzec Glów:nv, gdzie na punkcie 
opatrunkowym PCK  udzielono pierw­
szej pomocy, następnie obu rannych po­
gotowie kolejowe przewiozło do szpi­
tala.

(i). Niedawno odbyło się w- sali Izby 
I Rzemieślniczej zebranie Cechu Zegar- 
i mistrzów, Jubilerów. Grawerów i Op- 
| tyków. Na program zebranie złożyło 
jsię sprawozdanie z dotychczasowej 
| działalności cechu oraz wyboru nowe 
| go Zarządu.

Prezesem nowego Zarządu obrano 
| po raz drugi ob: Gródeckiego Józefa, 
zastępcą ob. Chachulę Józefa sekre­
tarzem ob. Banasiaka. skarbnikiem ob. 
Zapazuchę Wiktora. W skład zarządu 
wszedł rówmież ob. Kłosowicz. Poza 
tym wybrano komisję rew izyjną oraz 
sąd koleżeński.

Na zebraniu obecni byli przedstaw; 
ciele Izby Rzemieślniczej w osobach 
prezesa Lazara oraz dyr. Pukasiewi­
eża. Po przemówieniu prez. Lazara — 
ob. Pukasiewicz objaśnił zebranym

Nowy zarzad  ^eehu zegarm istrzów

PZZ województwa wrocławskiego. 
Społeczeństwo dolnośląskie stwier­
dzi. że my jesteśmy gospodarzami 

i tyeli ziem i niezależnie od ustosun­
kowania sio mocarstw anglosas­
kich my zdecydujemy o przynależ­
ności tych ziem do Polski, 

i Dzień 14-ty grudnia winien więc 
■ zespolić całą ludność wojewódz­
twa wrocławskiego pod liasłem, 
które stawia PZZ . że Odra i X y- 
s(j jest i pozostan*e zachodnią gra-

j id ca Polski.
i

W  związku z odbywającą się o- 
beenie w Londynie Konferencją 

i Czterech, Okręg Wrocławski Pol- 
I skiego Związku Zachodniego urzą­
dza w niedzielę 14-go grudnia br. 
manifestację, która by raz jeszcze 
— w momencie ustalania podstaw 
iraktatu pokojowego z Niemcami—  
podkreśliła zdecydowaną wole spo­
łeczeństwa polskiego zachowania 
Ziem Zachodnich i utrwalenia gra­
nic Polski na Odrze i Nysie.

Manifestacje takie odbędą się we 
! wszystkich ośrodkach terenowych

Wielka manifestacja PZZ

gadanki na teren ie poszczególnych 
grom ad w iejsk ich  oraz kursy dU  
przedstaw icieli gmin. (Instruktorów 
P W R  i inn.).

Przepraszam !... kurs był dotych­
czas tylko jeden, w e  W rocław iu . O- 
be jm ow ał on 70 godz. -wykładowych, 
zw iedzenie elektrowni, podstacji ; 
w zorow ego gospodarstwa rolnego 
P rzew idziano 15 podobnych turnu­
sów'.

W  zw iązku z palącą potrzebą 
zw erbow an ia jak  na jw iększej liczby 
kandydatów  k ierow n ik  W ydziału  
E lek try fikac ji W si ZEDŚ1. zwraca 
się z apelem pod adresem t. zw. 
czynnika społecznego..

Strajkujące kur? i samopójki w stajniach
W sprawie racjonalnego zużycia prądu

Podzięk o tranie
Koło L ig i Kobiet przy W ojewódz­

kim M. K. O. oraz dzieci po poleg­
łych Milicjantach — składają jaknaj 
serdeczniejsze podziękowania zespoło 
wi artystycznemu Szkoły. Oficerskiej 
Piechoty oraz artystom Teatru Dolno 
śląskiego w osobach; p. Sieczkowskiej. 
Zamorskiej , Winkowskiego za udział 
w  poranku artystycznym, którego cał 
kowity dochód przeznaczony jest n= 
gwiazdkę dla dzieci po poległych M : 
łicjantach

Nocne dyżury autek
Pod „Gw iazdą" — Stalina 87.

„  „Słońcem" — Trugutte 121.
., „M ewam i" — Partyzantów 25. 

Stara Apteka — Kurzy Targ 4.

Z p z t l  Baferows7c?ak0w
Wojewódzki Zarząd Związku Dą­

browszczaków we Wrocławiu, zawiada 
mia wszystkich członków', że miesięcz 
ne zebranie, które miało odbyć się 
dnia 7 grudnia, zostało odłożone na 
niedzielę 14 grudnie, ne którym dele 
gacja zda sprawozdanie z I I  Zjazdu 
Krajowego.

komunikaty
i PROGRAMY

T*e«lry
PA Ń STW O W Y TEATR  D O LNO ŚLĄ

SK I — dziś o godz. 19-tej „Spartakus" 
PAŃ STW O W Y TEATR  D O LNOŚLĄ 

S K I w sali Teatru Popularnego, dz.Ś
o lfł-tej ..Szesnastolatka".

Kina
„S L Ą S K " — ul. gen. Świerczewskie­

go 67 (czeski) .Ludzie bez skrzydeł". 
„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 1 fi ( fraR 

cuski) „Baryłeczka".
,,ODRA“ — ul. Kełł-iigie 32. (amer.)

.Carrie kłamib"
„P O L O N IA " — ul: Żeromskiego 53.

(redz.) „Dziewczęta z baletu". 
„T Ę C Z A " —^ul. Kościuszki 177. (szw e  

dzki) .Nauczycielka bawi się".

PLASTIKÓ W  — u!, gen. Swierczew 
•skiego 27. wyświetla codzien. 9 — 20 
„Stany Zjednoczone".

one bezpośrednio na nicli, jako na 
odbiorcach prądu. Przewidziane 
więc 1/11/ mH. zt ułatwią znacznie 
sytuację Elektrowni, która będzie 
mogła przeprowadzić konieczne, a 
tak kosztowne remonty maszyn i 
sieci.

W  dalszej kolejności idą —  
Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
— 385 rn‘1. zł. Gazownia 312 tnil., 
Miejskie Zakłady Kanalizacyjne 
216 mil.

Dla Zakładów Oczyszczania M ia­
sta. Rzeźni Miejskiej i Portów  
Miejskich, preliminowano 141 mil. 
zł. Na Miejskie Szpitale przezna­
czono 2-50 mil.

W  porównaniu z rokiem ubieg­
łym preliminarz . dla wszystkich 
przedsiębiorstw-miejskieh jest wyż­
szy o 25 proc-., natomiast nadwyżki 
budżetowe uzyskane z tych przed­
siębiorstw przewidziane są na su­
mę 63 mil. zł. co stanowi w stosun­
ku do ubiegłego roku wzrost o 306 
proc.

Cyfry te świadczą wymownie o 
pozytywnych wynikach gospodar­
ki miejskiej tym hardziej jeżeli się 
uwzględni, że Zarząd Nieruchomo­
ści Miejskich. Zakład Oczyszc-za- 
Miasta i Miejskie Zakłady Kąpie­
lowe są przedsiębiorstwami zdecy­
dowanie deficytowymi.

Projekt budżetu jest obecnie 
przedmiotem obrad Komisji Budże­
towo - Finansowej MRN. Ewentual­
ne poprawki w preliminarzu poda­
my do wiadomości po ostatecznym 
jego zatwierdzeniu.

cji prądu elektycznego. Jak bardzo 
uzasadniona jest ta in ic ja tyw a 
św iadczy fakt, iż zużycie energii 
przewyższa w  chw ili obecnej stan z 
roku 1836, przy równoczesnym  nie­
wykorzystaniu  całej instalacji. W 
ramach kam panii odbyw ają  się po-

(at) Czy w iecie że?...
Jedna kilowat-geełzina =  26,—  zi =  16 godzin pracy 

robotnika.
D olny Śląsk posiada najw iększą w  Pottece ilość urzą­

dzeń elektrycznych.
Zagadnienie e lek try fikacji pow ia tów  południowych na­

szego w o jew ództw a —  faktyczn ie nie istnieje, gdyż obw ody: 
jełeniogćrs!#:, kładzki, świebod3ki, świdnicki w  całej p e ł ' 
ni korzysta ją  z  dostawy energii.

D yrekcja  w rocław ska w yrem on tow ała  sieć instalacyjną 
swego terenu w  50 proc. Roboty trw ają .

Kurza reuiołta
Gospodynie p ion ierk i zaobserwo­

w ały  ostatnio z jaw isko niepokojące 
—  kury nie chcą być kwokam i. Je­
szcze wysiedzieć taka arystokratka 
się ewentualnie zgodzi, ale grzać 
żółte, kłębuszkowate dzieci ciepłem 
swych skrzydeł, ale opiekować się 
nim i w  p ierwszych dniach życia, 
jak  to od niepam iętnych czasów by 
w ało —  ani m owy. Od rasowych 
egzem plarzy rodarr z „Ziem Zachod­
nich lub TJNRRA zaraziły  się nawet 
ich poczciwe zabużańskie krewnia- 
czki. S trajku ją i już. W  efekcie 
śmiertelność drobiu sięga na n ie­
których terenach 50 procent. Jak 
r  to radzić?

„E lektryczne k w ok i" —  pow iada­
ją w yk ładow cy kursów E lek try fika ­
c ji Wsi, zorganizowanych przez Z je  j 
dnoczenie Energetyczne Doinego 
Śląska wespół z Samopomocą Chłop 
ską. —  „E lektryczną kw okę" można 
wykonać m etodą warsztatową, a 
dziMa nr pewno spraw niej niż „pra- 
w tL i v  "  To nie wszystko. „Proszę 
bard ~7 wykres demonstruje, jak za 
pomocą sztucznego ośw ietlen ia m o­
żna całkow icie zanulować zim ow y 
spadek nośności".

..N ab iv  nie popsuje się w  skwa- 
ir  ’  dr- ipcowe. jeśli zastosujemy 
c h ło d n i r. ileż pracy oszczędzi ro l­
n ikow i uruchomienie sam opójki w 
stajni, albo dm uchawki do siana. 
W szystkie te m aszyny stoją przewa 

, żnie bezużyteczne w  na jrozm ait­
s zych  szopach 1 graciarniach".

*acianki, kursy
i rzunnik społeczny

W  ciągu ostatnich tygodni ZEDŚ1.
; w  porozumieniu z  ZSCh. rozpoczę 
j ło szeroką akcję uświadam iania od 
1 biorcy, co do racjonalnej konsum-

poważnym i sukcesami. O broty je j 
sięgają już obecnie m iliardów  zł

W e własnym  gmachu banko 
w ym  przy ul. Zam kow ej 4. liczny. | 
fachowo przeszkolony personel
sprawnie obsługuje tłumy k lien ­
tów.

K K O  Pow ia tu  udziela pożyczek 
które dłużnik spłaca w  czterech1 
równych ratach kwartalnych. W y ­
pożyczony kapitał, wynoszący kilka 
dziesiąt m ilionów  zł. rozłożony jest 
na około 600 dłużników, prócz tego 
kasa posiada jeszcze n iew ykorzy ­
stane sumy, z których może udzie­
lić potrzebującym  kredytu.

Dotychczas pożyczkobiorcy w y ­
w iązu ją się dobrze ze swych zobowią 
zań i spłacają pożyczk i w  term i­
nach płatności —  w  ciągu całego o- 
kresu działalności k lasy nie po- 

i szedł jeszcze ani jeden  w eksel do 
, protestu.

Ani jeden weksel do protestu
u) KKO Poiuiatu Wrocłauiskiego

dujące się poza m iastem  stare, n ie­
czynne cegieln ie, oraz staw y nad 

rzeką Ślęzą.
Zdaniem  dyrektora Dyr. Dróg 

W odnych inż. K a jzera  część gruzu 
m ogłaby również być zużytkow a­
na do zasypywania przestrzeni po­
m iędzy n iektórym i tamami. W  tym  
wypadku jednak ze względu  na 
brak kole jek  wąskotorowych na 
tam tych terenach, trzeba byłoby 
transportować gruz barkami, oo 
pociągnęłoby za sobą znaczne kosz- 
t... (150 zł za załadowanie i prze­
w iezien ie jednej tony).

Ostateczne oznaczenie m iejsc zsy ­
pu i ustalenie terminu rozpoczę - 
cia robót, nastąpi w  dniu 15 b. m. 
Zwózka gruzu będzie się odbywała 
pod kierunkiem  D yrek c ji Odbudo- 

j w y  w  porozumieniu z  Okr. D yrek ­
cją D róg Wodnych.

Gdzie umieścić 600.000 ten gruzu

| wala Świdnickiego. Zarząd Wojewódz 
, ki Zw. Uczestn. Walki Zbrojnej wy 
■ asygnował na ten cel 50.000 zł. Preli 
1 minuje się na ten cel około 20 mih.c 
; nów zł. Po zawiązaniu się komitetu bu 
dowy pomnika, projektowane jest 

; zwrócenie się do Poczty z projektem 
wypuszćzfenia znaczka pocztowego z po 
dobizną „W altera". Odsłonięcie pomni 

i ke zamierzone jest w7 okresie Wystawy 
, Ziem Odzyskanych.

...Do zabezpieczenia rur wodociągi > 
wych w domach wzywe Dyrekcja Za 
kładów Wodociągowo - Kanełizacyj 

; nych. Zabezpieczenie polega na osie 
i nięciu słomą rur odkrytych, a w do- 
I mach częściowo zrujnowanych na od 
łączeniu nieczynnych przewodów7. — 
Wszystkie studzienki gdzie znajdują 
się wodomierze okryte być muszą 
warstwą słomy lub siana grubości oko 
ło 50 cm. Piwnice, w  których znaj­
dują się wodomierze muszą mieć 
uszczelnione drzw i i okna. Przy bar­
dzo silnych mrozach dopływ wody na 
leży zamknąć przed wodomierzem i 
wodę z rur wypuścić. W  miejscach 

; gdzie woda znajduje się pod kranem 
w ubikacji nieogrzanej, należy na noc 

1 puścić lekki strumień wrndy.

mil. zł przewidziane jest dla Żarzei- 
die Nieruchomości Miejskich. Fakt 
ten przyjmujemy do wiadomości z 
dużym zadowoleniem, gdyż dotych­
czas instytucja ta walczyła z ciąg­
łym niedoborem finansowym i z te- 

! gę względu nie mogła spełniać za­
dań do jakich została powołana.

Drugie miejsce zajmuje Elek­
trownia Miejska. Trudności z ja ­
kimi boryka się. znają nasi Czy­
telnicy dobrze, odbijają się bowiem

Budoma ulic i placom 
R O K  1946 j R O K  1948 

3.560.600 zł. I 100.060.000 zł.

Oświata, kultur^, s T t u k  j

12.500.000 zł | 214.500.000 zł.

Zdrowie i opieka spoi.
42.066.000 zł. I 371 600.000 zł.

Marsz cyfr

46 r. —  12,5 mil. zł, w 1/8 r. 211/,5 
mil. zł. Xa zdrowie publiczne i o- 
picke społeczną 1/2 mil. zł, obecnie 
sumę tę podwyższono 9 krotnie do 
371 tnil. zł i wreszcie na bezpie­
czeństwo publiczne przewidziano 
na przyszły rok 238 mil. podczas 
gdy preliminarz z 46 roku przewi­
dywał tylko 10 mil. zł.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  

M IE J S K IE  
Drugą c-zęść preliminarza stano­

wi budżet przedsięhiorsl w miej­
skich. których wydatki wzięte glo­
balnie przekraczają sumę 2 mi­
liardów zł. Najwięcej —  het 576

(Meh) Zarząd Miejski ma już za ] 
sobą ciężkie zadanie opracowania 
budżetu na rok 1948.

Preliminarz budżetu administra­
cyjnego zamyka się po stronie wy­
datków sumą 1 miliarda 1/78 milio­
nów zł. po stronie zaś dochodów 
własnych sumą około 500 milio­
nów. Różnicę wynikłą z tych dwu 
pozycji pokryje komunalny fun­
dusz pożyczkowo - zapomogowy.

Rozmach i tempo w dźwiganiu 
z ruin i rozbudowie naszego mia­
sta charakteryzuje zestawienie 
preliminowanej sumy na zasadni­
cze działy administracji miejskiej 
z roku 1946 i na rok 1948. Weźmy 
dla przykładu kilka pozycji: na 
drogi i place publiczne prelimino­
wano w 1/6 roku 3,5 miliona zł, na 
rok 1/8 10 razy więcej ho 160 mil. 
zł. na oświatę, kulturę i sztukę w
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(M g) Dwadzieścia m iesięcy istnie­
je  i działa w  naszym m ieście K o ­
munalna Kasa Oszczędności P ow ia -, 
tu W rocławskiego i w  tym  krótkim  
stosunkowo okresie swej działal­
ności zdołała zaskarbić sobie >- 
gromne zaufanie k lien tów  —  czego 
najlepszym  dowodem  jest ilość o t­
w orzonych kont oszczędnościowych 
i czekowych, która przekroczyła już 
tysiąc. W kładcy otrzym ują odsetki 
wynoszące 3“ o na kontach oszczęd­
nościowych do dziennej dyspoz?- j  
cji-

Działalność sw oją  rozpoczęła K K O  
Pow iatu  W rocław skiego w  warun­
kach bardzo ciężkich —  dziś dzięki 
sprężystemu kierownictwu, spoczy­
wającem u w  rękach w ytraw nego  
fachowca, dyrektora Stc-fana S ie­
m ianowskiego, poszczycić się może

(Wac.). —  K iedy  pocięto już m ia­
sto lin iam i ko le i i ko le jek  wąsko­
torowych i k iedy zm obilizowano 
na placu W olności arm ię w agon i­
ków', służących do w yw ożen ia  gru­
zu, odpowdednie w ładze przystąpiły | 
do om awiania arcyważnej. spraw y 
jaką jest w yznaczenie m iejsc, na 
które będzie można ów' gruz w y ­
wieźć.

W  zw iązku z tym  odbyła się kon­
ferencja  w  O kręgow ej D yrekcji 
D róg Wodnych: na k tórej postano­
w iono część gruzu 600.000 ton, który 
należy jak  najszybciej gdzieś uloko 
wać, rozm ieścić na terenach podles 
łych Dyrekcji.

Jako nadające się do tego -jelu
przestrzenie, w ytypow ano — nad­
brzeże O dry w' okolicy Politechniki, 
tereny położone w  pobliżu E lek­
trowni. teren śluzy Psie Pole, znai-

...Od 10 do 20 grudnia należy zgło­
sić pretensje, jeśli ktoś zapłacił za wę 
gieł lub koks i do tej pory nie ode­
brał opału. Pretensje przyjmują skła 
dy koncesjonowane oraz centrala zby 
tu Produktów Przemyślu Węglowego, 
Wrocław, Rynek 5. Pretensje zgloszo 
ne w terminie późniejszym ni^feędą 
uwzględniane.

...W uzupełnieniu sprawozdania z 
wyboru w Związku Zawodowym Dzień 
nikerzy Dolnego Śląska, podajemy że 

w charakterze zastępców członków 
Zarządu, wybrani zostali red. red. Za 
wadzka, Danilewicz i- Słowik. Do Sądu 
pod przewodnictwem red. Witka wesz 
li red. red. Tuiasiewicz i Raba. Do 
Kom isji Rewizyjnej red. red.: Ostrów 
ski, Einstein -  Lipska i Łukowska, do 
komisji gospodarczej pod przewodni­
ctwem red. Drozdowskiego, red. red. 
Głogowski i Trzciński.

...Ucieszone upominkami były dzie­
ci członków Straży Pożarnej. Otrzyma 
ły one od św Mikołaja w iele cennych 
upominków, tym bardziej, że i Zwią 
zek Z a w o d o w y  i Rada Zakładowa po 
magały jak mogły

...Pomnik gen. Świerczewskiego sta 
nać ma na rogu ul. Świdnickiej i Pod

t H c rW JLą W4. W K O £ .i o w i u ...



K ronika W YDARZEŃ
Opolszczyzna

*  Za wysługiwanie się Gestapo —
skażano. Augustynę Suda z Olszyn 
b>ow. Bytom) na 3 lata, a Antoniego 
Dziuka z Ozimka na 2 lata więzienia.

*  W  bytomskim kąpielisku krytym 
są czynne kąpiele solankowe, jodowo 
-  bromowe, kwaso -  węglowe, solanko 
wo -  kwaso -  węglowe oraz inhalacje 
solankowe 1 olejkowe.

Ubezpieczalnia Spoi. w Bytomiu za 
warta umowę z Zarządem Miejskim, 
łia móey której je j podopieczni korzy 
stać będą źe specjalnej taryfy ulgowej.

Dolny Śląsk
*  Wsie pow. dzierżoniowskiego —

Włóki, M a' Książnica, Oleszno, G li- 
nice, P iotrow ice,. Świątniki, Janówek. 
Przydrowice. Tomnica, Winna Góra i 
Karolin — dostały już częściowo akty 
hipoteczne.

*  W  Polanicy . Zdroju jest około 
GO autochtonów zarejestrowanych.

*  Z materiału dostarczonego przez 
kamieniołomy dolnośląskie (738.000 
ton kamienia) buduje się mosty na Wi

. śle (w  Modlinie. Tczewie, most K ier­
bedzia w Warszawie), tunele kolejowe 
(Żegiestów), pomniki (Powstańców Ślą 
skich na górze św. Anny) gmachy rzą 
dowe (Rady Państwa, Min. Przemysłu) 
i  t. d. (wd).

Wielkopolska
WOJEW ODA I  PREZYD ENT M IA ­

S TA  Z PU SZKAM I. Do zbiórki na 
Pomoc Zimową stanęli w tym roku 
pierwsi obywatele Wielkopolski i Poz 
rania. W niedzielę na ulicach poznań 
--rich kwestował wojewoda Brzeziń-

;i. przewodniczący M, R. N. Kowa­
lewski i  in.. w  poniedziałek 
prezydent m. Poznania mgr. Sroka,

HOJNY D.AR K O M IN IA R Z Y  NA OD 
BUDOWĘ PO ZN A N IA . Cech konce­
sjonowanych kominiarzy na Wojew. 
poznańskie — złożył kwotę 250.000 zł. 
na odbudowę ratusza w  Poznaniu.

W Y S T A W A  OZDÓB CHOINKO- 
WY'CH. Celem spopularyzowania re­
gionalnych ozdób choinkowych, za­
miast dotychczasowych świecideł po- 
chodzen.a niemieckiego, zorganizowa­
no w jednej z hal Targów Poznań­
skich oryginalną wystawę ozdób cho 
łnkowych o motywach regionalnych 
Wielkopolskich. Eksponaty wykonane 
są przez dzieci z miast i wśi woj. póz 
nańskiego.

P IA STO W S K I ORZEŁ W RÓCIŁ N A  
RATU SZ  PO ZN AŃ SK I. Władze nie­
m ieckie natychmias; po objęciu mia 
sta usunęły z wieży ratuszowej orła 
polskiego wraz ze znajdującymi się w 
jego  wnętrzu dokumentami z r. 1784. 
Orła wraz z dokumentami zdołano 
przechować i obecnie umieszczono na 
dawnym miejscu.

Ziemia Lubuska
1-5 TYS . OSAD NIKÓ W  na Zieirii LU 

buskiej otrzyma w najbliższym czasie 
zaświadczenia hipoteczne. W całym o- 
krągu Sądy przystąpiły do zakładania 
ksiąg wieczystych dla uwłaszczonych 
gospodarstw, przy czym w Sądach zło 
żono 4.500 wniosków o dokonanie wpi 
sów  hipotecznych. Oszacowano 7 tys 
gospodarstw.

GROŹNĄ BANDĘ RABUNKOW Ą 
zlikw idowano w  pow. sulęcińskim. Do 
konywała ona zbrojnych napadów w 
różnych okolicach Polski centralnej i 
Ziem Zachodnich. Czterech członków 
bandy Sąd Okr. w  Gorzowie skazał na 
;carę więzienia od półtora roku do 3 
łat. v' '

łVE WSCHOWIE odbudowano most 
nad torami kolejowymi, który wydat­
n ie przyczyni się do naprawienia ko­
munikacji na trasie Leszno — Wscho­
wa — .Głogów — Nowa Sól — Zielona 
Góra.

REJONOW Y SĄD W OJSKOW Y w
Zielonej Górze kazał na 8 łat Więzie­
nia niejakiego Stanisława Cieślika, le­
śniczego, za przechowywanie broni bez 
zezwolenia.

B Y Ł Y  IN K A S E N T  UBEZPIECZ AL-
N I SPOŁECZNEJ w Z.elonej Górze 
Edward Jankowski stanie niebawem 
przed Sądem Doraźnym, oskarżony o 
przywłaszczenie 100 tys. zł zainkaso- 
wanyeh z tytułu składek ubezpiecze­
niowych. a nie oddanych do kasy. (f)

N iem ieck a  z e m s ta
O szczerstw a pod ad resem  autochtonów

Niemcy, gdy inaczej nie mogą, wo­
jują teraz we Wrocławiu... Oszczerstwa 
mi.

Ciekawą sprawę tego typu rozpatry 
wał Sąd Okręgowy przeciw autochto­
nowi Śmieszkowi, oskarżonemu «  przy 
należność do partii w okres.e okupa­
cji niemieckiej i wrogie odnoszenie 
się do Polaków we wrocławskich obo­
zach.

Do oskarżenia doprowadził Niemiec 
Goldman, z zawodu malarz pokojowy 
(kolega po fachu Hitlera) w okoliczno 
ściach następujących.
. Oto któregoś wieczoru dwóch pija­
nych mężczyzn Goldman i Mikołajczyk 
— zaczepiło autochłona Śmieszka na 
ulicy i silą doprowadziło do komisaria 
tu. Tu w komisariacie pijani zeznali 
rzecz rewelacyjną: ten oto autochton 
był Obergruppfeńfuehrerem. bił 1 ka­
tował Polaków. Oskafżenie niezwykle 
obciążające. Mimo to, milicja, widząc, 
że ma ż pijanymi do czynienia, pole­
ciła im złożyć zeznania po trzeźwemu 
w dniu następnym.

Goldman i M ikołajczyk nie skorzy­
stali jednak z tego i nie zgłosili się 
już więcej do komisariatu.

Autochton natomiast zażądał saty­
sfakcji za oszczercze zarzuty.

W tych warurikach prokurator wez­
wał Goldmana 1 Mikołajczyka celem 
wyjaśnienia poprzednich zeznań. Tu u 
prokuratora zarówno Niemiec Gold­
man jak i M ikołajczyk już po trzeźwe 
mu poparli swe poprzednie oskarżę-

R A D I O

CZW ARTEK, 11 grudnia 1947 r.

3,00 Sygń.. gimn., wied. muz. 1
program. 7.00 Dzień. 7.15 Muz 8 20 
Int. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Konc. 
10.40 Aud. Min. Ośw. 11.57 Hejnał.
12.03 Wiad. 12.0S Muz. 12.20 Z mikro
fonem po kraju. 12.30 Muz. 13.15 
Przegl. kultur. 15.00 Inf. 15.15 Aktu 
alia. 15.25 Komun. 15.30 Muz. 15.40 
Aud. dla wsi. 13.00 Dzień. 16.20 Aud. 
z Wybrzeża. 13.35 Aud. dla dzieci. 
14.00 Muz. 1S.00 RUL. 18.15 Kącik 
PRW. 18.20 Konc. życz. 19.00 Aud 
dla świata pracy. 19.10 Aud. dla woj 
ska. 19.40 Muz. 20.00 Dzień. 20.50
Aud. TU R ‘u. 21.45 Muz. 23.00 Ost. 
ri-id. 23.20 Fiodor Schaliapiń — arty 
.a JL człowiek

nia, jakkolwiek w nieoo łagodniejszej 
formie.

Do tła sprawy ważne są pewne mo­
menty oświetlające postacie zarówno 
oskarżonego jak i  Goldmana 1 Mikołaj
cżyka.

W czasie oblężenia Wrocławie, część 
Polaków WarszaWy, przywiezionych 
w okresie powstania, zaczepiła się w 
szpitalu św. Jerzego, spełniając tam 
jakieś funkcje 1 w ten sposób chro­
niąc się przed obozami. Ci z Polaków 
m ieli możność widywać Śmieszka, jak 
przyjeżdżał na rowerze do szpitale 
przy'~r>'3c w przyczepce żywność, roz 
dzielanu również dla Polaków.

Z chwilą zakończenia wojny, Śmie­
szek, który urobił sobie dobre imię w 
szpitalu, był tam przyjęty jako zastęp 
ca inspektora. Tu zetknął Się z dwoma 
malarzami pokojowymi Goldmanem i 
Mikołajczykiem. Goldman, znany al­
koholik, staie się upijał, wciągając do 
tego również Mikołajczyka. W tych 
warunkach Śmieszek z tytułu swojej 
funkcji, kilkakrotnie zwracał uwaaę 
Goldmanowi, zagrażając naweb że bę­
dzie go musiał zwolnić.

Istotnie, doszło do tego.
Na skutek takich okoliczności Gold­

man postanowił się zemścić. Szereg 
świadków, zarówno autochtonów jak i 
Polaków — zeznawało tylko na korzyść 
oskarżonego. 76-cio letni starzec — au 
tochton, mówiący piękną polszczyzną, 

fetory zna! Śmieszka od lat czterdzie­
stu — zaprzeczył fałszywym oskarże­
niom Goldmana.

Pani Agnieszka radzi
PIER.MCŹKI BEZ MIODU
Nie każda, gosposia może sobie 

pozwolić na pierniki z miodem, 
który jest stosunkowo drogi. Otóż 
można je zrobić zupełnie bez ihio- 
du a są tak samo smaczne i dobre
1 małoTcto może poznać, że to piór­
niki na karmelu. Należy je tylko u- 
miejętnie zrobić i Wcześniej przed 
świętami, żeby znrekły.

1 kg mąki, 60 dkg cukru, 2 sźt. 
jaj, 10 dkg tłuszczu, 2 łyżki kawy, 
kawałek cykorii, 2 łóżeezki sody,
2 łyżki korzeni (cynamon +  goździ­
ki).

30 dkg cukru przepalić Pa kar­
mel, dodać kawę zaparzoną na 
i ’/i śz&. wody (w lać kawę z fusa- 
mi), tłuszcz resztę cukru, zagoto­
wać wszystko razeiP. Zaparzyć

tym syropem Vi mąki —  wystu- 
dzić. Do drugiej połowy mąki do­
dać sodę, jaja, korzenie. Zagnieść 
ciasto razem i  dobrze wyrobić. W a ł 
kować na ’/* cm grubości, kłaść na 
wysmarowaną blachę, smarować 
cienko jajkiem i piec w gorącym 
piecu. Z tego samego ciasta moż­
na robić krajankę. Wtedy z ciasta 
robić wałuszki, układać na blasze, 
smarować jajkiem i piec —  po u- 
pieczeniu gorące krajać w ukośną 
kostkę, albo krajać przed upiecze­
niem.

L U K IR S  DO P IE R N IC Z K Ó W
1 białko, 4 łrAłri cuVrif*(mąćzki), 

‘/a łyżeczki octu. Białko ucierać do­
dając ciikier, potem wlać ocet i 
ucięta ć od 15 —  20 minut. Po u- 

tarein lukrować pierniczki.

i  wielkim wybory soEesa
♦ swym Szanownym Raenćom

B I E L I Z N Ę ,  D A M S K Ą  

M Ę S K Ą  I  D Z IE C IN N Ą

oraz wszelkie modne drobiazgi 
f-raa j ó z e i  N o w a k
« £ # .  S I

Najlepszy dowód, jak Niemcy byli 
ustosunkowani do Śmieszka — to fakt 
odebrania mu fabryki cukierków, któ 
rą posiadał we Wrocławiu. N ikt z Po 
laków w czasie oblężenia W rocław ^ 
ńie widział Śmieszka w mundurze, czy 
z oznakami partyjnymi. To samo ze­
znają autochtoni. N ie do wiary jest 
rzeczą, aby Obergruppenfuehrer, jak 
chce Goldman, woził żywność w  przy­
czepce i rozmawiał z Polakami po poi 
sku.

Bronił autochtona adw. St. Doma­
niewski.

W tych warunkach Sąd Okręgowy 
nie dał wiary oskarżeniom Goldmana 
i przyjmując zeznania poważnych i 
sędziwych świadków za całkowicie 
wiarygodne — uniewinnił autochtona 
Śmieszka od fałszywych zarzutów. 0 - 
szczercze doniesienie podyktowane by 
ło tylko chęcią zemsty. Zaznaczyć na-‘ 
leży, że Mikołajczyk nie zjaw ił się na 
rozprawę Obechie można się spodzie 
Wać, że Niemiec Goldman będzie uka 
rany za fałszywe doniesienie.

Ł  !?ówki si @ p s g fa e a  ą
SZK LA R SK A  PORĘBA (xaw). W 

czasie przeprowadzonej ostatnio przez 
Społeczną Komisję Kontroli Cen PRN 
kontroli w. sklepie Władysława Szar 
kas w Szklarskiej Porębie, ten ostatni 
próbował przekupić kontrolerów: — 
Stanisława Strozika, Erwina Rysia I 
Kazimierza Ociepkę — wsuwając im 
pieniądze do kieszeni palt. Szarek łącz 
nie „przeznaczył" na łapówkę około 
35 tys. zł.

O. powyższym wypadku kontrolerzy 
społeczni zawiadomili Komisję Specjał 
ną, ta zaś z kolei prokuraturę. Szarek 
przyznał się do winy.

SKRZYNIE A/O W E
■ i î ii i   z j a b L ek
okazyjnie do sprzedania 
SfcłacB O i a o c ó u  

K. P o b o ż n e g o  12
K-4987

03Ł0SZENIA DROBNE

SPRZEDAM  sklap z  mieszkaniem ko­
ło Dworca Głównego, Kołłątaia nr. 28.

K-4983

OKAZJA. Sprzedam futro karakułowe.
Piastowska 24 m. 5. 12590

Państwowy Monopol Spirytusowy
Gf>3?ze8nia Przfem ytfów*

U) śiąstkiief
• ł t i i i i

PRZETARG NIEOGRAMCZONT

na dem ontaż zb iorn ika pojem ności 
1.077.000 litrów

Informacje oraz podkładki ofertowe wydaje na żądanie Gorzelni* 
Przemysłowa P.M.S. w  Jaworzynie Śliskiej pow. Świdnica.

Oferty w zalakowanych koperta^ bez znaków firmowyc-fc z napi­
sem „Oferta na demontaż zbiornika * oraz zawierające dowody wpła­
cenia wadium do Banku Narodowego w  Świdnicy w  wysokości ' !»/« 
oferowanej sumy, należy złożyć dodnia 30.12.47 r. do godz. 11-tej w 
biurze w.w. Gorzelni

Dyrekcja Gorzelni Przemysłowej P.M.S. w  Jaworzynie Śląskiej 
zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn, jak również zmiany zakresu podanych w  
kosztorysie robót. K-5022

Polska Żegluga aa Odrze
ZAKUPI ZARAZ ' K„98s
1 dynamomcir muson 11 dpamom«tr * iins n
Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału Zakupów 'Jeciaufetnych.

W SPÓ LNICZKĘ do stoiaka w  Hali — 
punkt, ewent. odstąpię. Zgł.: „Słowo 
Polskie" pod „Gal-nteria . 12588

P IA N IN O  markowe sprzedam, Wroc­
ław, Świerczewskiego 98. hotel „P iast"

12584

SAMOCHÓD „G A S " 1-tonowy nada­
jący się na taksówkę bagażową z pa­
pierami sprzedam, Berlickiego 37 — 
sklep. 12562

LEN, rzepak — kupujemy. Podać ilość, 
cenę. Admin. „S łow a" pod „O lejarnia".

12579

ŻARÓ1YKI każdą ilość zakupi hotel
„Piast", Świerczewskiego 98. 12583

ZG U B Y , U N IE W A Ż N IE N IA

R lE C H AŁA  Józef unieważnia zielone 
prawo jazdy Nr. 4583 (duplikat). 125S0

U N IE W AŻN IAM  skradzione; kartę re 
pairiecyjną Lwów, świadectwo szkol­
ne Senysżyn Maria. 12494

U N IE W AŻN IAM  zgubiony dowód oso 
bisty, legitymację SL, legityr -c le  ro­
werową na nazwisko Szczypior Bro­
nisław. 12500

U N IEW AŻN IAM  skradzioną kartę 
RKU Kalisż, Nr, 16.005 — Zyber Lud 
wik- Biały Kamień. K  4957

U N IE W A ŻN IA M  zgubiony odcinek za 
meldowania, legitymację Związku Za 
wodowego — Huczek Jen.

U N IE W AŻN IAM  zgubio*? zaświadczę 
nie zamiast dowodu osobistego. Łagą- 
nowski Aleksander, Brzeg, ul. Gdań­
ska 14. 1Ź566

U N IE W AŻN IAM  skradzioną leg.tyma- 
jcę Związku Muzyków nr. 6220/187 A- 
leksandra Wittiżanka, Brzeg. 12567

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę RKU 
Dzialak Wacław, pow. Strzelin. 12568

U N IE W AŻN IAM  zgubione dokumenty 
RKU  Stanisławski Bronisław Tarno- 
wice pow. Brzeg. 12569

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książkę woj 
skową, charakterystykę i zaświadcze­
nie na brązowy Krzyż Zasługi Derlat- 
ka Marian, wieś Byków, pow. Brzeg.

12570

U N IE W AŻN IAM  dowód osobisty, wy­
stawiony w Jarosławiu na nazwisko 
Drapała Stefan, ker*ę poborową, od­
cinek zameldowania z Nowej Rudy i 
kartę RKU. Jawornik 29, pow. Kłodz­
ko, Drapała Stefan. 12564

U N IE W AŻN IAM  dowód osobisty, kar­
tę repatriacyjną Nr. 24712 dokument 
rosyjski pracy wojskowej, metrykę 
ślubną wystawioną w Sądzie Nowa Ru 
da. Nowa Ruda, ul. Kościelna 18, Te- 
nenbaum Eda. 12563

U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartę 
RKU oraz inne dokumenty Kowalczyk 
Czesław. 12561

U N IE W AŻN IAM  zgubione dokumenty: 
dowód tożsamości, duplikat orzeczenia, 
kartę ewakuacyjną na nazwisko Kra­
jewski Ludwik. 12578

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książecz­
kę woj. RKU  Bochnia, 1 itymację 
służbową, ZM, legitym. tram w, legit. 
Zw. Zaw.. akt ślubu, 4 legit. odzna­
czeń wojen, na nazwisko Fienna Ma­
rian. 12581

U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU  Wrocław, metrykę u- 
rodzenia, odcinek zameldowania 1 le 
gitymację PPS na nazwisko Grzegor- 
czyn Wojciech. 12592

U N IE W AŻN IAM : kartę rowerową
47 — 48 r., legit. Ubezpieczalni, kartę 
RKU (Konin), świadectwo małej matu­
ry, zaświadczenie dwuletnich kursów 
budowl., legitym. Dyr. Poczt. Wojtko­
wiak Jan. 12597

IN Ż Y N IE R  z praktyką budow laną  po­
szuku je  posady. Zgłoszenia „ S Iojato 
P olsk ie" pod  nr. 12550. 12550

WOLNE POSADY

AU TO CH TO NKI do różnych robót ho­
telowych przyjmę, Wrocław, Św ier­
czewskiego 98. 125-82

L  E K  A  R  8 K  I  E j

LECZN ICA dla Zwierząt, Sw. W oj­
ciecha 115, oddział dla psów, oddział 
dla dużych zwierząt 1 szczepienia o -  
chronne. Ordynowanie 8—14 i 15— 19.

1213D

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KU RSY K3IĘ 
GOWOŚCL Informacje: Lublin skr.
poczt. 105. K  4i73

L O K A L E  
■aa— aram  i m w m b

SPOKOJNY pracownik fotograficzny 
poszukuje pokoju umeblowanego. Zgł.: 
„Słowo Polskie" pod „12593". 12593

R O Z N E.

TR ANSPO RTY — EKSPEDYCJA Szyb
ko — solidnie. Biuro „Transdal", — 
Świdnicka 10. K-4939

U N IE W AŻN IAM  skradziony dowód j 
P K  P. nr. 36149. wystawiony na naz- 
ne Senyszyh Maria. 12494

U N IE W AŻN IAM  skradzione: dowód o- 
sobisty, prawo jazdy, świadectwa szko 
ły zawodowej i czeladnicze mechani­
ka. Biały Stanisław. Kochenowo 79 
(K łcd2ko). K-4969

U N IE W AŻN IAM  skradzione prawo jaz 
dy na nazwisko Jia łk iew icz Frydryk. 
Wrocław, Kościuszki 17/19. K-4978

U N IE W AŻN IAM  dowód rejestracji 
wojskowej RKU  Pabianice na nazwi­
sko Jatczek Antoni. 12577

U N IE W AŻN IAM  dowód osobisty, kar­
tę z  RKU. kartę repatriacyjną i odci­
nek zameldowania, wydane na nazwi­
sko Pietruszyński Henryk. 12573

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł ze 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł za
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm. od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50°/« drożej — większe i dwuszpel- 
towe — 100*/« drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 30V«. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO 
—’ Nr. V I I I  - 135

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książkę in­
w alidzką, dekret na pobran ie  renty, 
książkę w o jskow ą, kartę  ew akuacyjną  
całej rodziny, f.yczkowskt Stanisław , 
Braaa. 12565 |S Ł O W O  P O L S K IE  N r  33S. Str. 5

H A N D L O W E
P O S A D  P O S Z U K U J Ą

oSCC3
t
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Konkurs »Zgaduij kio w ygra«
Kupon Nr. 7

Niedziela, dnia 14 grudnia 1M7

A B c
i X 2 i X 2 1 X 2

1. Włochy — Czechosłowacja (piłka a.)

a. Częstochow.. —  Rzeszów (boks)

1. Batory Chorzów — Odra Szczecin 
(boks) |

4. Grochów W -wa — Warta Poznań 
(boks)

5. IKS W rocław  —  Radomiak (boks)

1, M ilicyjny Katowice — Conoordia 
Knurów (p. n.) ---

7. Warta Poznań — YM C A  Gdańsk 
(Liga Kosz.).

*. TU R  Łódź —  A ZS  Kraków (Liga
Kosz.)

». KK S  Poznań — YM C A  Gdańsk 
(Liga Kosz.)

#

10. AZS W-wa — Wisła Kraków (Liga
Kosz.)

11. A Z S  W -w a  — Sparta P raba łptfka 
kosz. pań)

13. Śląsk — Poznań (pływanie psnkta
cja pań)

20 zł 20 zł 20 zł

Jfczwiskc 1 Imię

•dres ___________

Num er kuponu _ sprzedano znaczków olimpijskich po

JO zl

W R O C Ł A W  —  K sięgarn ia  „D om  
K siążk i Po lsk ie j", PI. Solny 11 
Księgarn ia „W iedza ' —  Rynek 
n r 13

W ą . g g * 3 M § & m ą j
przystępujemy do rozwikłanie dru 

giego z kolei kuponu konkursowego 
^Zgadnij kto wygra?". W pozycji „1“ 
postawilibyśmy na zwycięstwo Cze- 
ehów, zważywszy, te Włosi ponieśli 
•otetnic klęskę z Austrią 1:5. Często­
chowa bezwzględnie winne uporeć się 
■ ńeemką Rzeszo we, •  w  meczu Bato 
ry — Odra nikt chyoa nie wątpi w 
nwycięstwo Ślązaków. Bardzo ciężkim 
problemem jest mecz Grochowa z War 
tę. Stawiamy raczej na Wartę, b fe 
chcielibyśmy narażać »ię  IKS-ow i, ele 
przypuszczalnie ulegnie Radomiakowi.

M ilicyjny jakkolwiek gra na włas­
nym boisku, przegra do wiceleadere 
grupy Concordi Knurów. W koszyków 
Cc zarówno Warta w sobotę jak 1 KKS 
w  niedzielę powinny wygrać z YM C A 
Gdańsk, natomiast AZS Kraków ma 
wszelkie szanse na zwycięstwo Bad

Wykaz firm
J E L E N IA  GO  R A  —  Księgarn ia  „C z j 

te ln ik ", ul. 3-go M aja  18 
Wałbrzych. Księgarnia Wiedza, plac 

1 Maje 4, Ks.ęgarnia Wiedza, ul. Gayć 
ske.

TUR-em Łódź. Akademicy warszaws­
cy mogą łatwo wygrać z Wisłą, na 
tomiast penie przegrają aapewne ze 
Spertą praską.

W meczu pływackim S ląuczk i wis 
ne pokonać Poznań.

Ciecwierz

R ekin y nie Iubii|
czarnego koloru

Wiadomo, że rekiny należą do ka­
tegorii uajniebezpteetniejszych po­
tworów morskich, t  ie tą odcinki 
mórz, w  których roi »ię od rekinów 
przeto ludzie od dawna szukają już 
sposobu skutecznej obrony przed 
nimi.

W  czasie licznych doświadczeń 1 
prób przeprowadzanych przez ma­
rynarkę amerykańską, ustalono, że 
wrzucenie do wody soli miedzi od­
strasza rekiny i oczyszcza z nich 
przestrzeń wodną w  promieniu k“- 
iometra od miejsca z skażenia w->- 
dy tą solą, rozpuszczającą się w  wo 
dzie.

FTzekonano się dalej, że aby 
wzmocnić działanie ochronne nale­
ży dodać jeszcze trochę czarnego 
barwnika, również rozpuszczające­
go się w  wodzie 1 barwiącego wo­
dę na ciemno. Ten efekt wzrokowy 
budzi jeszcze większą panikę dra­
pieżników.

Obecnie więc przygotowuje się 
specjalne woreczki, przymocowywa 
ne do pasów ratunkowych na stat­
kach, pływających po morzach do­
tkniętych plagą rekinów. Mają one 
chronić rozbitków przed żarłoczno­
ścią rekinów. Kiedy woreczek ten 
zanurzy się w  wodzie rozbitek mo­
że spokojnie płynąć w  oczekiwaniu 
ratunku, w  przestrzeni wodnej **- 
barwionej na czarno i— wolnej ad 
. ekinów.

Plagą raju ziemskiego są króliki
Nowa Zelandia nie darmo nosi 

nazwę „Ziemskiego Raju", posiada 
bowiem istotnie rajskie warunki kii 
matu i gleby. Cały kraj ten jest 
jednym wielkim ogrodem owoco­
wym. Tysiące hektarów ziemi wy­
sadzone są najwspanialszymi odmia­
nami drzew: jabłoni, grusz, wisien, 
moreli i brzoskwiń. Wiosna jest tam 
bajką kwiecia —  jesień soczystym 
dosytem owoców.

Znalezienie bogatych żył złota w  
. 1886 zelektryzowało na razie se. ną 
ludność Nowej Zelandii. Rzucono się 
masowo do miejscowości Cromwell, 
gdzie uruchomiono liczne dragi, usta­
wione na lagunach i czerpiące zło­
todajną rudę z głębokości dochodzą­
cej aż do 18 mtr. Wydajność kopalni 
była nie najgorsza, 8 kg. złota mie 
sięeznie.

Ale dragi przewracając glebę nisz 
ezyły jej cenną urodzajną nawierz­
chnię, toteż wkrótce nowozelandzcy 
farmerzy, zapaleni sadownicy, zaczę 
li na nie spoglądać okiem krytycz­
nym. Szaleństwo złota przygasło.

—  To nonsens z tym złotem —  
mruczał pod aosem taki farmer. —

Prąd elektryczny jest nam potrzeb­
niejszy dla innych celów. Aż serce 
bo’i j-k  takie dragi niszczą gieoę.

Olbrzymie sady nowozelandzkie 
prowadzone są z zamiłowaniem, ' 
znawstwem. Pomiędzy drzewami sto 
ją tam małe armatki, które w  rów- 
nomiernyeh odstępach strzelają na 
postrach ptakom, zlatującym się 
tłumnie do sadów i smakowitych o- 
woców.

Do walki z chłodem służą termo­
metry, umieszczone pośród drzew, 
na wysokości półtora metra od zie­
mi. Z chwilą gdy temperatura zoii- 
ża się dc „O" na posterunku obser­
wacyjnym, w który zaopatrzone są 
większe kompleksy sadów, rozlega 
się dzwonek elektryczny. Na poste­
runku czuwają dyżurni w  dzień f 
w  nocy. Dyżurny nadaje sygnał a- 
larmu, na skutek którego zapalają

się pomiędzy drzewami olbrzymie 
ognie. Płoną zbiorniki benzyny, o- 
grzewające temperaturę sadów i nie- 
dopuszczające do zamarznięcia owo­
ców-.

Jedną z plag sadowników Nowej 
Zelandii są króliki. Rozmnażają się 
w tempie zawrotnym. Jedna pace 
królicza ma do 200 potomków 'ocz­
nie. Tępi się je wszystkimi znany­
mi sposobami. Tysiące łapie się w  
■idia. Istnieje specjalne przedsiębior 
•t-'o, którego samochody objeżdżają 
kraj, chwytając króliki w  sidła. Za­
mrożone mięso królicze wędruje do 
Anglii, zasilając kućhnię brytyjską. 
Próbowano sprowadzić lisy, żeby 
zjadały króliki, ale lisy wolały du­
sić owce. Chcąc zwalczyć jedną pla­
gę wprowadziło się nową.

Jak widać, nawet i raje ziemskie 
mają swoje*cienie.

FRASZKI
M A R Z E N IE  S C H U M A N A  

N ojcy  prem ier F ra n c ji s porządku marzy 
I  o ^ tr ię ie j“  walce ze „atra jko  - komuną“  —  
N ow ojorscy  bankierzy stać będą na straży 
I  z francuskich  owiec zdzierać złote runo.„ K IR

D o  Leona Jodłow skiego przychodzi Leopold  Zołędzi- 
nowski, dawny agent kontrwywiadu, i  p roponu je mu 
współpracę z a lianck im  wywiadem. Jodłow ski zgadza 

, z>ę i umawia się z p izy jacie le tn  na dzień następny.

Helena przyniosła czarną kawę, oczywiście zbożo­
wą —  i cukier. Razowy chleb i marmeladę.

— Coście uradzili? —  zapytała z uśmiechem. -
Leopold spojrzał na Jodłowskiego.
—  Mamy się spotkać jutro. Zabieram pani mężu.
Spoważniała.
—  Raz już mi go pan zabrał... —  w  głosie kramiął 

wyrzut.
—  To było przed wojną. Dziś są inne warunki.-
Przyglądała się im badawczo, nieufnie.
—  Coś znowu knujecie? Przyznajcie się!
—  Ależ to drobiazg. Zapewniam panią. Mamy de »*- 

łatwienia pewną sprawę...
—  Jakiś interes? —  dopytywała się.

Tak, pani Heleno. Niech się pani uspokoi.
Jestem zupełnie spokojna. Muszę być spokojna, 

tycie zahartowało mnie. Małżeństwo z Leonem nauczyło 
■une wielu rzeczy —  a przede wszystkim cierpliwości.

—  ...Domyślam się co zamierzacie —  dodała po pew- 
■ y »  czasie.

Nie odpowiedzieli.

Jerzego Junoszy- Gr.o w sk i ego

Leopold pił kawę. Zadowolony był, że znalazł Leona 
na dawnym miejscu. Zadowolony był, te bez trudu do­
szedł z Jodłowskim do porozumienia. Sprawę O s s o w ­
skiego zostawił sobie na później.

—  Ja nie mam żadnych nastrzeżeń — odezwnłti się 
nagle Helena. Niech wam Bóg dopoir.tee.

Objęła męża sa głowę, tołędzinowskiemu uścisnęła

Zapanowało milczenie.
W  głębi mieszkania stuknęły drzwi, Żołędzinowski 

nasłuchiwał.
—  To Ossnowski? —  cicho zapytał.
—  Tak. Wybiera się gdzieś od rana.
Trzask zamykanych frontowych, drzwi. Leopold wyj­

rzał przez okno. —  Na tle zasp śnieżnych zobaczył wy­
sokiego mężczyznę w  ciemnym płaszczu i szarym kapelu­
szu, Szedł z trudem o łasce.

—  Ten dostał. Życie nie oszczędziło go —  powiedział 
Leopold 1 wrócił do Jodłowskiego. Usiadł i sięgnął po 
eh łeb.

—  Macie z nim kłopot?
—  Żadnego! —  zaprzeczyła żywo Helena. Nie widać
ani słychać w domu. Mam do Biego sentyment,.
Żołędzinowski wstał.
—  Dziękuję wam. Rozgrzałem się. Boże, ee za zima! 

* I  nie widać końca mrozów, co gorsza. Gdzie się spotyka- 
? my Leonie —  sapytał Żołędzinowk’ okręcając chudą w y­

ję szalikiem.
Jodłowski namyślał się. nie -mogąc się zdecydować.

—  Wpadniesz może do nas?
—  Wolałbym od razu umówić się gdzieś w mieści*. 

B ar „Styl". Będę na ciebie czekał o 11-ej.
—  A  gdzież to jest?
Jodłowski przypomniał sobie.
— B ar „Styl“ —  to przecież na Przeskoki —  i spoj­

rzał na Helenę, —  B ar „Styl"... —  powtórzył. Byłem tam 
niedawno...

—  No to świetnie. A  więc o 11-ej. Już lecę.
•—  Poczekaj, Leopold. Byłem tam z Agatą Smoter...
Żołędzinowski zatrzymał się. Zdumienie odmalowało
ua jego wyrazistej twarzy.
—  Z Agatą Smoter?!
—  Tak. Z Agatą Smoter, twoją ekg-sympatią. Kie­

dyś przepadałeś za nią. Zapomniałeś już, Leopoldzie?
Żołędzinowski usiadł z powrotem i gwizdnął prze­

ciągle :
• -  Agata Smoter. Urocza kobieta. Pamiętam —  któż­

by ją zapomniał. Wróciła jednak? Gdzieś ją znalazł?!
—  Na Chmielnej. Spotkałem przypadkowo. Zaczepi­

ła mnie sama. Otaczało ją  trzech SS-manów. Rozmawia­
liśmy i nie mogłem wymigać się Zabrali mnie do tego 
lokalu na Przeskok.

—  Rozumiem. Później?
—  Później...
—  Nocował n niej! —  wtrąciła Helena.
Żołędzinowski spojrzał s nznaniem na przyjaciela.
•— Nocowałeś u Agaty Smoter?...
—  Niestety, nie mogę się tego wyprzeć —  uśmiechnął 

się Leon.
—  Cóż ona porabia? —  nie mógł uspokoić się Żołę- 

dziaowski.
—  Wiadomo —  pracuje dla Niemców. Podobnie jak 

' przed wojną. Tym resem w Gestapo na Szucha. Jest 
•ekre^rką...

—  Widziałeś się z nią tylko raz?
—  Niestety nie. Zanndza mnie. Istna udręka.
—  Zawsze u niej w domu?
—  Tak.
—  Towarzyskie rozmówki?...
—  Mniej więcej.

(dalszy ciąg nastąpił.
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Szklarska Poręba  —  widok na główną u licę
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